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Dm!Jwski lub Uli3low:eiski 
Obejmie fp.!1~ spraw zagranłu~mych 

Nasz wauz. kor-es.p. telefo'nuj.e: 
W myśl umowy 2JaWlld"teą między przed

siaw'idelami gmbej i:zwÓł"ki part)11jnej, Z. 
L. N. obsadzń tekę spr-aw z;agranicznyi:h. 

. 

ą zę 
K~ndydaci do teki spraw zagranicznych 
Przekazanie urz~do\llan;a • 
WARSZAWA, 11 maja. (PAT). O go

dzinńe 11.30 przeld południem ustępujący 
prez,es rady mi,nilStr6w p. Meksander I 
Skrzyń ski pnybył z min~lSterstwa spraw 
zagranicznych ponow,rue do gmachu prezy
djum rady ministrów, gdUle ze'brani juz 
byli wszys.cy czło'nkowie usŁępują.cego ga
bill1ietu. 

preze:s rwy minilStr6w p. W~,nce:nty Wit'OS 
któremu p. Aleksander S'knyński pr:Deka
zał urzędowa.nńe. 

Po godzinie 12.10 zgrromadzili s,ię na sa .. 
li rady mimJIStr6w członkowie nowego rzą
du, aby razem udać się do Belwederu. 

PożEgnanie u pl'ezydenta 
\Vgiciechowsk ~ ego P. premjer pożegnał ·~ię s'erdelc2'lDli.e z 

ministrami, dzJę'kując im 2la współpracę WARSZAWA, 11 maja. (PAT). Dma 11 
Następnie przybył nowomianowa,ny! maja o gOldzinie 12-ej w połudnle p. pre.zy .. 

• wa 
dent R~lltej przyłfął na specjal:ne<j audjen.
oji cZJł!onk6w ustępującego rządu f, p. Ale .. 
IDsand.rem Sklf'zyrls'kim na czele, kt6ry VI' 

klf'6tkd'ch słowach pożegIliał p. p1"ezydelIlta 
w i,mieniu kol'eg6w i gabinetu. Bezpo'śre
dnio po tem nowomianowa,ni ministro'we t 
prezesem rady ministrów Wince'ntym Wi
tosem na czele :dożyli wobec pana prezv·
<lenta RJ~11tej przysię,gę na wierność kOD 
stytuoji. 

Dalszy ciąg na stronicy 3 J1e) 
Jak twierdzą, na'Wowa.żniejszymi kan

dy:daticInń na to stanowisiko są: poseł polski 
w Bukareszcie pj. Wielowieyski, skuzyno
wany z ambasadorem francuskim w War
szawie, p. Laroche, oraz wódz narodowej 
demokracji, ~. Roma.n Dmowski. Ładny począ.tek nowego rzą.du 
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Onegdaj zarząd Z. L. N. wysłał depesze 
zarówno do p. R. Dmowskiego, przebyw~
iącego obecnie zagranicą, jak i do Bukare·· 
>Złu, do p. Wielowieyskiego. 

Ostateczne obsaezenie t~hl spraw za
granicznych nastąpi w połowie przyszłee,o 
tygodnia. 

onfisKo no szereg ism stołeCZł~ych 
Opinja posł6w o konfislcacie-Demonsłracje strzelc6w-Kłamliwy dodatek .,Rzeczypospolitej" 

p. Wankowicz pedał się do dymisji. 
oźegnanie D. Skrzyńskiego Nasz warszawskd korespondent tele-

fonuie: 
Z urzędnikami Ufszydłum rady mi,; Wczoraj w WaJI"szawie skonHskowano 

nisfrdw i mln. spraw zagr. kilka gazet porannych ("Kurjer Poranny", 
Na.sz war.szawSki koreSlp. 1.elefo<D.uije: ,,,Express Poranny", "Nowy Kurjer Pol-
Onia 11 b. m. o goOuzinie 10.30 Jt'a.no od!- I ski", ",H:,;nt", "Moment" i ilIlne). Jak 

b1'lło się w prezyd.jlum rady milIlj,gtr6w po- I twierdzą niektóre wieczorowe wydaw
żegn,slllie u5tęIPlUdącego prem,joera 'P. AJIe- I nictwa ("Przegląd Wieczorny" i "Kurjer 
~andra Slkrzyński.ego, W g,aJbim,ede pil"e- Czerwony") konfiskata ta nastąpiła na
zesa D1liru.st.r6w zelbtralli się wyŻlSi UJrzędni- skutek umieszczeillia przez pisml wywia
ey ptt'ezyd.;.all!l~, w któryc1l111Di,eiD.iltl pil".zelIIllÓ- du z pierwszym marszałkiem Polski, b. 
wił p{)d(S·elkreiarz lS1:a~u p. StU'dzińsłki., liacz,elnym W·odzem i Naczelnikiem Pań
p.rZ'e,a~tawiaąąc doniosłość prac d,okooa- stwa, J6zefem Piłsudskim, w którym to 
uych l'll'b z-apo<.zątkowanych prz;ez rząd I wywiad.zi.e marszałe'k Pił~ud,s~i wyraził 
ustę;pujący,ora.z zazm.aczy1, że lŻe,grua p. I ~wą opmJę o nowym rzą~zle l Jego pren:
SkrzyńskielS!o t1'11ko jako lPlflemr,etra. a nie . Je~ze. Rzeczon,e ~sma Wl~CZ?me, pod~1ą, 
iako męia .stanu. W odpolwi€ldzi p. Al1e- I tez ~zereg~()ltkich, wywI~dow z. wybrt
KsaUld<e1I" Skl1"zyńsJki podtD.os,i~spr,awność I n~1 pos~aml-~rzywodcam;t str'~D1ctw ~v 
orgJani.zacyjną plt"ezyduum ra'dy minhs'k6w, tej s;prawI~. 0.0 co mÓWIą Oni o konfi
nazywaią<: j-e ooŚrodki,em pa-acy państwo- I skaCIe, ktor.a została. zarządzona nas~u-
wej. Ustępudą,cy preanó,er ,plT,a:gruile, alby l ~~k polecema rząd?- Jes~'c~e prze~ .zło:e-
D'rzy te,j o.kaZJjri oOpilll.ja caJe.go krruju, tak mem pt"z~z pre:nJ~ra l Jego mmlstmw 
nie\SłlU,sznie niera.z sąd'zą,ca o IUtrzęd,nikl\Jch ustawowe) Pa:Zy~lęgl , ~:zed prezydentem 
~aństwowych, dowiedziała slię, że ceUlt.ral- Rzec:zypospolIteJ. (w s~lsl~ prawnem zna
ny af81I'at rzącu, dzri~kl doboll"owi i obo- c~e,nIu. człon,kowIe ga~In~.u przed zanrzy
WiąZKcwcśd unę,dnik6w, dZJiała WZOlt"o- slęzemetn. nIe sbJnowlą lel'ZCZe rządu): 
wo, suanie.nmioe i z naljle:p5.zym w1"D1k4e:m. Pos. .Llehe~an f~.P .S,): 
Ż)"Cząc, aby jego IIIlastęp<:a wyni6.slł z p.re- ~onfl's;~ata Jest .nJ~potfz,ebną prowo: 
6ydiju!l11 rady ministrów równie dohr-e kaclą,' ktora chce, lmltow"C gest m?cneJ 
wsp cm;n.ienńa pożegnał b ,Pll"em!ec 7,ebrl'l.. ręk1. Ale rząd , ktery rozpoczyna dz.tałal-
nvcID' . J ność od gwał~u, dowodzi nie siły, lecz 

• • słabości. Do,św1adcz€nie uczy, że rządy I 
upadaja,ce kończą swą działalność bez-

W czo.r.a? tak~e odlbyło S'fę po/ŻJelgn,a.nie myś1nemi kO'nfisb. tami. 
nlionis.tra z u:rzędn.ikami M. S. Z. W lrlowie Pos. Artur Hausner (p.P.S.): 
p o t. e g n ,a 1 n e j llllim.lster oświadtzcył, Można skonfiskować arlykuł Piłsud-
że patrząc wste.cz zdJW'll1etni~j p.e.r\Spekty
wy, widzi jaSJlo, ,wiele zrobio:no w dzioe-

ski ego, ale Piłsudskiego p. W~to.s nie 
skonfiskuje I 

Senator POSllcr (p.P.S.): 
Starożytni mówili: Kc.go Bóg chce po

karać - temu odbiera rozum. 
B. min. Zie:nięcki (POP.S.): 
Bezc:rellIlość, p'1"Zoohodzl\!ca wszelkie 

~ani'cel 
Pos. Miedziński ("WYX"NolenieU

): 

Nie zd:ó,e.rży ,.B ach'illi " p:rzeciwko 
M al"S'O wi. 

Pos. M. Mallnl()WSki (pre.zes ("Wy
zwolenia"): 

Konfiska:a wywrze na społeczeńlSwie 
wrażenie ta.'knajgorsze dla rządu, gdyż 
opi,nja marszałka Piłsudskie,go je'st w swej 
istotnej osnowie traMa. 

Wicema.rszałek sema.tu p. Woźnicki 
("V/yzwolenie"): 

Dziś się konHSlkuje gazety" a przyjdzde 
czas, że my będziemy konfiskowali ludzi 
Walka to walka. 

Pos. Rudziiiski ("Wyzwole.n.iE:"): 
Konlii!ska· a jest llietyl.ko ha.:niebnym 

skand~lem, ale daje przedsmak tych me
tod n:eipoczyŁalm.ej prowokacji, jakie nie
wątplEwe stosowane będą przez rząd, 
zdecydowany nl grubą awanturę reakoeyj
ną wcbec obozów demokracji polskiej, 

Pos. Jan Dą.bski (prezes Związku 
ChLps~dego): 

Rozpoczynają się rządy terroru i pro
wokacji. Na lem tle nabiera właściwego 
oświetlenia dzisiejsze oświadczeJIlJie pana 
Wit'O'sa, że będzie s1ę starał doprowwzić 
do pacyfikacji!. Oto j'ak się rOZlpOCZ1"Da 

dz~e p~tyhlza~ankm~. Dzi.~~r~=~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~7~ 
po<l'\\Ra.c:nym za w~lPó~ra>cę, do ,ohe,cnych 
.zwll'ócił się z a;pdem, 3Jby nie podJda.wJałi 
tsię falem tra,gizo.wania lSybttacji. TJ:zelba 
1S1ę te~ f.aJd pirz.e'CiJwstawi,ć, z wiaJI"ą, ż,e 
rwszzlikie Urutd,n,ości, z lkłÓlrean.i się pań,glt'Wo 
~potyka" są plI"ze21wycięa:ail:ne. OclicJholdzic 
IrICŻ!rla w trói.ny ~u: c.sćlb, kończy ialTto:bli. 
w.e p. SktrZyński, ale dyplot'lla.fa m.a tylko 
,jeden ~'Posó>b - odeljśda na wesołO'. 

W c,er owicdzi na to Herlolwnik MSZ. 
,p. Mer awd:i wyraził r.adzi,eję, ż,e przyj 
(izic c,hw,ib, kiedy stanotwi~iko ministra 
oSlp rr. ',v zapa'nii:znyc:h przesta;nle być 
l'nccr,,:iotcm d)',~amsii lPolitYlcmy.C'h. Cią- . ... . . .. ... ... ..... ,.. . .. . ...... ..•. .... .. .. 
~łość je.st w tym reslolf'cie nieodzowna. ' . .. 
Żel(:ra;ąc ~~rrliEt.r.a, p. Mo,r~w~ki wyu-aził I Przedstaw!c~ełe demokraciri W Seimie I 
przC'kc rlame i:e p. Skrzynsikl opnszcZJa .ił ., I 
<'\\ c: t!U(-\\ :.d.o t)llko ;n.a ,ba'fldzo klCó'tki I Siedzą od prat.ve] ku e~~lcj rilO'łt'CW;m Poniatowska, Pułek, Marek, 
cLru cza.su, sen. Woźnicki, pos. ~ościał~"owsr.d.. k'Jiedziałkowski. Dąbsk4. 

pacyfi~acjal 
Pos. WójtO'wicz (S!Ta,D. Chłopskie): 
Pierwszy krok tego rządu "ładu i po

rządku". 
Pos. Kośoiałkowski (Klub Pracy): 
CiężalI" sytoocji PT7JCniósł się poza, 

sejm. 
Dr. ROZD1MyD. (Koło Żyd.): 
KonfilS'kab jest pierWlSzym nierozum-. 

nym krokiem politycznym i dowodzi, że 
rząd rozpoczyna walkę. Kwestj" tvil'ko, 
czy zdaje s'obie dziś s-rawę z je,j skutków. 

PosłO'wne z prawtky o koo.fiskatach 
nie chcą nic mówi,ć. Niektórzy odzywają 
się., ile jest 10 jakieś nieporozumienie. 
Na.o.g6ł mają oni smubne miny. 

Konfiskata ni~ktÓrych pism warszaw .. 
s1óch za umieszczenie wywiadu z marszał
kiem Piłsudskim wywołała ogromne wra
żenie w mieście i w kołach politycznych, 
Nieomal jednomyślnie stwierdzają, że był 
to zły początek urzędowania. Klub P. P. S. 
postanowił złożyć w pierwszym dniu obrad 
sejmowych w tej sprawie interpelację. Na· 
czelnik wydziału prasowego min. spraw 
wewn. p. Wańkowi~z z powodu tej konii. 
sita ty podal się do dymisji • W związku z 
podniecen:em, które sprawa to wywołała! 
organizacja strzelecka w WaTSlZa~e zor!1a· 
nirowała sui generis demonstrację~ miano
wicie J)fZedstawidele jej zjawili się w go
dzinach popołudniowych we wszystkich 
większych cukierniach warszawskich, za· 
żądali grania hymnu I bry1!ady i zmus~aU 
obecnych gości do wstawania. 

Na tern tle powstało parę zajść, a na
wet doszło do rękoczynów. Między innymi 
w cukierni BIiklego został mieważon" 
czynnie p. Emil Rauer, komendant ende
ckiej straży ładu i porządku. Zamęt i pod. 
nieceme powiększył jeszcze wydany wie· 
czarem dodatek nadzwyczajny "Rzeczypo
spolite)". który pooawał, że jakoby mar· 
szałek Piłsudski został pociągnięty do od· 
powiedzialności sądowej z,. wywi,ad. Wia
domość ta, jak się dowiadujemy, iest kłam
stwem. Jednak chbpcy-kolporlemy z 
krzykiem ten dodatek sllrzedający na uli. 
cach miasta, wywo ywali nowe zajścia pOa 
między przecn'O niami na tem tle. OpróC7 
tego organizacja strzelecka rozrzucała 
wczoraj po mieście z samochodów ttlotk~ 
nastcnujacej treści: 

"Nie damy rozkradać Polsld! 
Nie damy frymarczyć wojski"'m! 
Niech żyje Naczelny Wódz Marszałek 

Józef Pilsudskil" 
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obcych walut 
Przedstawiciele llrystokracji, dyplomaci, członkowie rządu=~pr2eltepcami 
Znikczemniała szajka, chroniona przez rząd prawicowo-nacjonalistyczny, przed sąd~m 

(Korespondencja własna "Głosu Polskiego") 
"NIE MOGĘ ODPOWmnZIEĆI" l wali na wyżslzy rozka,z. Chaa-aikterystv-, rowniik państwowego i.n.stytutu karlo~rofi-

Po odczytaniu ak~ oskarż.eni~! ro~o- cznem jest, że nikt nie spytał, kto ma pra- cznego, wniósł do pw(;esu kilka momen-
częlo się ~lPrawdzaDJle p e:rso.nalJl przez I wo wydawać oficerom armji węgie-rsk1cl Łów niezw)'lkle sett1sacyjnych. 
sąJd, oraz za,dawanie pytań oska'l"Żlonym. I podobne rozllmzy. Alc me"smą chyba' 

Na Licme doniosłe pytania pll'"zewodni- , wszyscy obecni na saU 8ądowej domyśleć Ge:roe oświadczył" że wszystko wyko-
cZ-ą'c:.ego, drują wszyscy oskarżeni jednako- się mopli~ skąd rozkazy te przyichodziły. nywał na wyższy rozkaz i jako ż'Ołnierz. 
wą krótką odpowiedt: ,,Nie mogę odpo- ohowiąJz.any do słuchania, nie pytał o po-
wioozieć". r'l'ILCZENIE, KTóRE MóWI WIĘCEJ, wody. Twierdzi on, że od. gen. Ha,jtsa 

Odpowiedź ta powłana się za każdym 'NIż SŁOWA. oLrzymywałem od pana rozkazy anie mh-
razem, kiedy przewodniczący omówić Nie bac'ząc na to, że na najważnietsze jego patrjoty.zmu i także iak>o węgier nIe 
chce kwest je, które mogłyby przyczynić pyt,ania nje udzielają oskar~eni odpowie- kwestionował tyah zleceń. 
się do wy}alŚn.ienia afery. Zaznaczyć na- dzi, widać z przebiegu procesu, jak dale- Podczas kontfrollltacji maiOO"a Geaoe z 
leży, że przewodniczący zadawalrua się ko idące znaczenie politycme po~;iada gen. HajtSlem rozegrała się scena drama>t)·. 
przytem milczeniem oskarżonych, i dad- s:ka.ndal węgierski. Publi-czność w sali .są- czna. Gen. Haihs oświadczył, że nie wyd'!-
szych pytań nie s-bawil' Prowadzenie pro- dl' ..... ej dowiaduje się, że ws'zystkie koł.a wał majorowi roz,kalzów. Na t>() zawohł., 
cesu jest wogóle bardzo ciekawe, a widać węgierskie nie uznają tralk',altu trianoń- mai()t' Geroe: 
z niego, że całej prawdy nilkt się nigdy nie skiego, że w wa1ce rrz;eciwko swym są- _ Panie generale! PorwtaLrza.m, te I 
dowie. Sąd sam traktuje całą aferę jako siadom ni-e przeb.ieraJą VI środkach, a że .~L I r:Łyn p1trjOtyc-zny, a tego same,go zdania specfallnie wielką nienawiść żywią Węlilfoy ob zymywaem od. pana rOLK.aZY, a nie tnia-

k k 
I--żd k . 5' tern. czasu rOm1yś-lać nad nńmi. 

są i os arżeni, i6rzy przy 11a' ej ol azjI dzisiejue dla Fr arncj i. Ale to jesi: też i 
oświadczają, że chcieli wyrządzić szkody wszy!rlko, co można >się w procesie dowie- I Naogół W-szyscy oskarieni tłómacLyb I 
tym. którzy przyC'zynili się do upadku dzieć. A prócz tego dowie się publicz- . się, że dz.i.aWi na podstawie otaymywa-
W ęg1er. . 'll00ć na saLi sądowej, że wyhittlJYlllli dlzlia- ' nych rook.a;zÓ'W. I 

ZEZNANIA łac-zami w aferze fałszerskiej były wyso- Równoc;reśnie okruza.ło się, ż,e maszyna I 
BYLEGO MINISTRA POLICJI. ko postawione osobistości, których na7JWi I do s'porządoz,an1a falsyfik at6w, zakupiona w I 

ska uchowane zostają w ścisłej tatemni- roiku 1924, zapłacona została przez .vęgier 'I 

Były minister po11cji, Na;dossy. uczytaił cy. Cieikawem je.st rÓW1Ili-eż, że podczas sIcie ministe'1"'Stwo skarbu. Maszynę !ę 
szereg. bardzo doniosły<::'h zemań. Nados- procesu ignoruje się zupełnie mo~ywy i I prrewieźli z węg.i'elnSk~oe~o p.oselstwa w I 
sy przyznał, że prezydent rady minisków <cek dery. P!f'ZewoolO.kzą,cy jlest małll.ia, Wi-e.dniu do Budape:Slztu d)'lplomatyczrtl I 
hr. Bethl.e~, poinformowany był o a.1ocii że zbytecznemby było p)"tanie, w ja'kim kUlr}e.rzy "z Uip;Tzejmośd", aby przez to Z3- I, 

fałszers'kleJ, i że pros~ł go, aby akc;ję ~ę l celu właściwie 00 ka1'Ż eni 'P0dra.biali pie- I d 'ć ł cb:t 
wstrzymał. Nadossy Jednak porad'Z1ł SIę ,nią.dze. A oskadeni oczywiście mil'Czą'l OSZlCz.ę Z1 op aiyl I 
ze swymi przyjaciółmi,. którzy pos!anowili I Bvć je~ak mo~e, 'że pod koniec pro-cesu F A T.: C!ZYWE BANKNOTY ŚRO:nKlEM 

nknoty w dalszym C1ągU podraMać. Na- . okaże S1ę, jakle były cele fałszerzy wę- ~ JJ' 

ępnie zemał Nadossy, że fałszerze w in- giet'skich. DO ODUDOWY WĘGIER. I 
tytucie geograJicznym po'zyskani zostali I Zeamania świadków r02lPoczęły trzeci I 

cdynie d'Z-ięki jego wpływom. Falsyfika- ..ROZKAZ PRZEŁOżONYCH" ORAZ dzień rOZ1praw. Na wstępie selkoretarz ks. 
ty przechowywano w mieszkaniu biskupa UPRZEJMOść KURJERóW DY- Wind.ilSchgJ'aet-za Raba zeznał, że Blat pra- I 
polowego armii węgierskiej, Zadr:awca. A ,I PLOMATYCZNYCH. cował u \YIind.ilSchgraetza. i ~ajd()wał stlę I 

tu zaznaczyć nalc7.y, że Zadrawec, który Podczas przesłuchiwania oskarżonych, pod ogromnym je.g'O w:p-ływem. Ks. Win- j 
wiedząc o ist'11iemiu akcji fałszerskiej, nie je.den z ni<:h, miano-wUde major Geroe, kf-e>- d.ilschgraetz ni·e był inicjatorem akcji, tylko 
~awiadomił o tym urzędów, nie występu-
je w procesie jaiko osk.arżony, lecz: jak'O I 

fi.nansował jłl. Celem zaś fałlSrorwa.nia bank
n-oŁów :;'!to odzyskanie utrac>onych zicm i 
przywrócenie integralności Węgier. Dla
tego, żeznaje świadek, postanowi'l-e,m wzi~c 
udozi,ał w akcji, t embar dZliei , że ks,iąże 
oświadczył" iż o całej s.p;rawie był poinfor
mowany b. poremjell'" hr. Te-Iekl i obccn"\: 
premje.r Bethlen. 

Ośwradczenie to wywoładio 'a sa~; 
o~romne poraszenńe, Pll'"zewod.niczący z tru 
d-em prrzywródł s;pokój. Świadek mówil 
daJ.ej: Wie.rzy~em temba1"dzie-j w le.galnoś( 
aJkc}i, ż-e przespr-owadzono ją całkowktte w 
bud'ytt1ku państwowym, a. równi-e! osob.1 
prczydenta policji Nad().S5yet<o utrwala", 
mnie w przekOTI'aniu, że rząd t~ p()inf",· 
mowan'Y o wszystkioem. 

Świadetk dwukrotnie jei;d.11il do Mon,,
ch}um, ~dzie kOlOltlillikował się z kierowni
kiem instytutu ka,rt oguHIC Zrne'go, od które
go również ·odJbIi'era.ł pakunki, które nas·tę
pnie wręczał Wjrndiscll.goraebowi. Jeźdzt1 
on również d!o Paryża cellem Z'badaruia IDr>· 

żności pu.sz.cz;ooia w >obieg fa1.sy'ffiikatów. -
Pa~z,port na fałsrzywe nazwi>sko otrzyma; 
świarelek z polecenia Na.dOlSsy'ego. 

Ba.nknOlty kanlkowe po i'C\h wykorn.an· 1I 

sortowano w mierszk.amu b1s.:kupa Zad,'" 
weca, kt6ry do biorą.cych udział w ak,:,' 
wygłosił płomi.e,nme przem6wieaU~ o dom -
słOIŚci akcji dla .Wę.gier. Późnie<j fałsyfika lj 
zabrano z mieszkania b.iskupa i umie.sZ1czo· 
TIrO w związ.ku"Budz.ących się W ęgie,r" .. 
Wkońcu zabrano je i $ląd. Stało się to I' 

skutek listu hr. Betblena do prezyden" 
Z'wiaiku. 
W'końcu śW1ad'e!k ze~ł, że Wlndisch. 

graeiz prowe.dzń.ł koresporooeu<:ię 7, ~I' 
rałami v. Se~ktem i Ludendorlfem. 

świadek. Nadossy zem.ał w da1s'zym Cią-\ 
gu, że jako minister policji polecił pod'1'o
bić 7 paszportów rumuńskich dla fałsze
rzy węgierskich. którym w ten spos6b I 
chciał umożliwić wyjlazd zagranicę. Wszy
s;kie te zeznania dowodzą, że Nadossy I 
świetnie wiedział co robi, i że zupełnie 
wwiadomie działał na sz.kodę państw są
siednich. 

:a Z Dole 
Humorystyczne epiz~dy z procesu P. P. P. 

"SAM WINDISCHGRAETZ" MóWL 
Jeszcze bardziej senosacyjne były ze- Z Wai!1S'zawy dono.szą: 1 ohvia.ckz,ając, że stoję juIż ·iedną nogą na.d Kazałem olwor,zyt kiotoiV,t Kiedy zo 

roania Windi.schgraetu, choć i on, podo- Wśród świadków, na wczora:lSzy dri,eń i grobem. NastęJPna·e wyje,dha~ean z Warsza- bac.zyłem ko-śdói pełen młod~y !w or-
bnie jll!k Nadossy, n'a najważniejsze PY'ta- I w e:zlWanylCm , porwsZlelClhtną senoocję w zlbu- ! wy, a kiedy wr6ciD:em w końrCl\1 .si'ett1Pn~a, dynklU, wzruszy1ł:erm 6'ię hanłzo i po od~· 
ni'a nie odpowiadał. ZeZll1ania Windisch- dlzńł mały chłQpak 14-leŁna Mixoslław Ga-I zastałem zaprols,zenie .n.a iZeibramtiie do b. hralttau :p>t2:1'51ę!gi, w11!lłoSliłem mowę "e:lt 
~aetza posiadają doniosłe znaczenie Drze :1 ;e"'N1S~, któremlU clioręcZl()l1'O WeZWall11e ttlIa Ol18.cze'W;slde:~o. Tam z-asŁałem :jeszcz;e ge- promptlU'. 
aewszystkiem ze wzgłędu na to, że wyja- rO<Zlprl'Iawę· " n'er~ł.a J\lla{:~;~i.cza, Ż~kow'.snd'e'go: Wrr:;- I . P.onle"va~ miałem przWac~1a posła . w. 
śniły rolę, jaką odgrywał w aferze były I s.ąd na ,v.lnlms.ek p:rokl1matou postl8.nP-

1 

czyndkl€go 1 mnyd" ktory>ch n.a;z.wllSlk me ! seJ'lllle, prcslłem 210 o ziba>dlana.'e ce<l()1w .f~l 
minister spraw 1iagranicznych, hr. Paweł 1 ,dł 'Płl1Zl€lStlraSZlOll1e~o ahłopca W)'ISł.a-ć .do pam~ętam. I orgaI1Jiz,atC.ii. I 

Tcleki. Z zeznań Windischgraetz-a wymi- I domu, wezJWać z.a\Ś pon-oW'nie IW'łalŚciwCtgo Byłem r,~sz-cz,e na pod'olb't1ej herbal!c~ 11 I o.drelhrałem ielóZfcze jedlru\ 1P".zJYIs1 ę!gę w 
ka, że TeJeki, najlepszy przyjaciel obecne- I 44-letn~·ego GajelW1s-ki€lgo. g·en. Macerwi-czaj dyLS"k~llS~1C toczyły .się na tydzień późlIlieó, ale 1llliÓj pmyj.acid, poseł 
go premjera węgierskiego, namawiał do Św. gen. dyw. Pt1d!j:fp'~oz: W lip,cu temat ogólll1Y. Mial-em wlrl8.żenie, że 00 jest ostrze'21 mnie iP.rzed P. P. P., wohec <:ze~n 
podrab-iania pieniędzy, udzielał osobiście 1923 roIw ,s,potkałem jakiegoś piana lIla N. oc,ganń.zoacja l e-g a ln.a , bo mi p. Pęlwsł.atw-.s.ki I zap1·'z.e!S~alem pr,zyjOlow.ać prxy&ęgJę. 
r6żo.yC'h rad, a wreszcie z.apoznał księcia Swltede, MÓIl'"y mi się p.rzeds:tawił, iaklo mlÓwit że tam należą milI1istll'OI\vie i IPO'sło- \ 011cerem. k1óry sdę do mnie ~~IIL 
Wi11dischgrae1za z adminilStratorem tech- Gorcz)'ński, i oś wiadclZ-yU', ż,ezn.a mię z ro- I w~e. . I był tk.a,r;itan Mic~.ałowlSki, k'tÓiry podal się 
niczttlym instytutu kaa:tografic'znego, Ge- syj6k.ie<j sfu.tlŻby rw .rurmr,i. Ja w'Plfiarwoclzi,e go Ks. A':1!OOro Kaim: Po w)1bulclhn.t w cyŁa- 'za 11l!2.bJ'eI.!lCj mówi~ on . .Żre o1'1~an.izllJCta, m:l 
roem. Wielkie poruszenie w ~?li sądowej sohie nie pll"V)lpclI'lIlia-ł>ełll1, llClc.z wys1u,aha- deffi IW 1923 rokIU, QlPlinl;.a pubHczna była I si,ę zaJe;g,alizować. 
wywołaJoQ oowiadcz-enie Wiooischgraetz., l,em go. zani·e'T' r.koi,onll :z:ama.c!hami na całość 'Dań-, Ostrze~ mię przed tą 0!I"1,!Ianizaclia ik~ 
że technicznemu administratorowi insty- POIWiedzlb.ł mi, że szy.kuj,e lSię rewOIUu- I <tWIa. I pose!t NowalkoOwski. 
tutu karto·graficznego nigdy nie wydawał c,;a na l'!IS,topaod 1923 roku, WOlbe-c czego I W tim ·czasie ;z·)!łlo,slQ ~,ję do mnie jakiś I świadek ~'Ws.ki, ~prolWadzony 
żadnych rozkazów. wszy,s·cy o'obrzy obY'watde jeooo.azą się i ' oticeT i prcsill. a:bym ode,brał jprozyt5ięgę iW I .przez osk. Pęk·c.sławsk~eglo. zeznał: Opo-

N:! zapytanie przewodniczącego kt'O tworzą QIr~a'111z.ację. na czeLe 'której stOli' koś.cielle Bern.ClJdynÓIW od tyclh, którzy I wiad,.d mi p. Pęko\5Iawski, że tworzy or· 
więc te rozkazy wydawał, Windi,schgrae1z rui·eeaki Pęk.ooł.aw.slki. I chcą bll"ondC <Jjczyzny. Pr2'Jec,zy<Łakm rotę! gan.irncję przeciw bohsz,ewik01lllj m~ałem 
nic nie odpowiedzi'at Kiedy p6tniej hr. P.clWiedzlałem, żelby pll'Z)'\Szdi do mniej Ptt1Z)'lSlię~i i iIlie w~Ja~złem rui-c talklego • .cOlhy I wraż<cnie, że robił lfo z pobudek Meowydl. 
Teleki rue buł iuż udziału w aferze fał- kiedy był u m.me PękolSłaWlslki, 'P,o.dkr'e'- I sprzed".v~ało .się dlo1!a:natołll1 IkatoHlclki'm i Z~am P~ili.().słalwskie:g.o r.d 30 lat, mam 
szerskiej, odm6wił również Geroe swego ś.J-i~, że olrganiz.a·crj,a. ma n.a c'eUIU Ołb.ronę ToZ<1- moraattlośCli -chll'".ześdtjańskiej; '2ld,ziwił-a ml1ip o nim 1;j'kl1a.jIlejpHą opinjęj Ibył on bie·dtnyan 
udztału. Zresztą i pozos'taH pracownicy dUj mlm'o "to .ja do ni.elj rui.e, 'Plt'z:ytst<\IPH~m, ty'lko karla śm1>Cł1'"ci za ztd\radę OI:ICZ"y.ZIOY· .dhloplcem i "A·aasną p1l.1a<:ą dobił się s{ano· 
~ech.niczt:li iIllstytutu geograficznego C'hci~- ---- IwisIka. Pra-c'OIwał d.UlŻO na 'POIlru JPlTacv 'in" 
li się z akcji fałsz.erski~i wycofać, a do dal L 2!2!21 (€>cz.n.e,j. 
szej współpracy udało się Slk.łonić ich tyI- św&ddc K()łkowUa, sprowadz.ona 
ko przez wz.gląd na tę okoliczność, że kie- S·u h A I·· rÓWIll,i~1Ż Dr.zez Pękcsław4iego, dat je ch ul: 
rowni:kiem akcji tej był minister policji. treln powszec ny W ng II Itte św1adectwo o n~m, Jako o dz1a.la<:~~ 
Ale nie tylko nazwisko Nadossy'ego zdo- s.połe'Czll'ym, oraz o jeRo wal11tośd 1T'nra~': 
łało przekonać urzędników illlstytutu geo- :zupełnie nie traci na natężeniu ue';. 
~raHcz,nego, lecz przedewszystkiem ten LONDYN, 11 tnJaJja. (pat.) _ Z pOŚJród I ki dostatecznej ilości robotwków, odbywa Pnod. M.atr;an Sue.łIer OIPowiadaa o 
fakt, że w związku z aferą fałszerską wy- og6lmelj laczby koo1-e~a~rzy jedna pńą-ta nie I się normalnie. Stos,unlki .komunikacji tJra.ns- tem, jak go zawiadomiono o licznerm ze
micniano i ~;?:erc~ innych osobistości, co porZlUJCih prarcy, wZlgJędIn:e powródlltł cln portowej poprawiły się, poza. dzń.elnicą TO- bran1u w la,sklll wawersk,jm.. pos.z,edłem 
w~'kazywać miało na oficialny charakte-r ndeq w ci~u piel1'Wsz:el~o tygodnia trwrum.a. boŁniczą i okolicami. Zaopakywanie mia- tam - ~eznaje dM,e; - i Zlwr6cił.em {ym 
tei akcji. stil'e}kllL Do siretjku pnyłąayły się zwią~ki Sita w żywność jest naol~ół normaln,e.M.imo pan·om '11lWagę·, CIO 001 tutal; il'obią. qdlPO-

zaW()doQwe pczemysł,u żel~o, tran~()fJ'- tendencji do podnoszenia cen, niema ta- Wli'e&z,ieM moL, żle "Soikół" oodb)'1Wa hrtal swp. 
KTO FINANSOWAL 

CAŁE PRZEDSIĘBIORSTWO? 
Na pytanie przewodniczą-cel1,o wyjaś

nił Windi-sch~raetz, ż-e większą część swe
go majątku dał do dyspozycji fałszerzom 
pieniędzy, ale że akcja ta finansowana 
była. również przez inne osoby. Jakie to 
były osoby, Windischgraelz nie powie
dział. Na pytanie, czy ofi'cerowie insty
tutu ka1""Iogr'lficzncgo otrzymywali ZJ faJ
syfi:k a ty hO!DC'rarjum. odpowi~d7"! ał Wi n
di~ch;:,act.i. że. jego zdaniem. 'lic dost:ili 
oni ~o wvnal1trodzenia. dldyż oractl-

towel!o. budowlan.ego, stolarskie~o, dru- d)"Ch ograniczeń, z wyjątki.em dziedziny I tWlczenia wojskowe.. . 
karskiego i ~erniC2~o. Widu j.e.dnak z I oświetlenla i op a-łu , j!dzie ' o-~ranrkzet1Jia te i Pro~iłcn~ o !pozwolenIe na ze,brame, a 
pośród stre:jikulą'cych w wymiecicm)'1ch ~a- wprowadzono z.e wz;~łędów roztropności kiooy mi go nde OK a!z.an5 , we.zwa,le-m do ro-
łęzia-ch Ipnernv.sJu pOWl1'6-ciłlO dlO pracy. Da- od czasu wsŁ:rzymania dtostawy wę.gla. zejś·cia się· 
je g,;ę to s.postrzec slZCze~ólnje w)'Tar.tn-i-e w Na ImoJe wcz,VtI&,n1e uoano S'l~ do Ka· 
p.t1zea:ny~ 'trattllS'portowytll i dtrlUka:rsr.·dm. LONDYN, 11 maia. (PAT). Związki fo.- oCze-go Dołu, gdzie iuż za.czynał ,s.ję s::l,si;:~-

LONDYN. 11 maja. (Pat.) - I10ść wy- bołmcze o~łos,iły sŁaŁy.stykę rochu slrejko- n.i p()lStealUłIl~ik policyjny; tam ze-bra,1!i ~ę 
cho·dz.ącY-CJh dlri'€1Iln~k,()w zwlięk:srm się, j·etcl- I' wergo, według któTej słrclj'kuje obecnie w koł>o. a p. Pęko~r.a,wskj wyg-łosH PIf7.{'M 

nalkże dZlie!Dtt1a1<.:1i w)"CJhl('),dzą w dallls1zym dą- I 840.543 ~órników, 454.924 kolejarzy. mÓ·wi,enie. W tei mowie prZ'e·dl Ł-awi,l 3-ch 
g.u w ZiIl1I!l~eÓ1SlZlC~ej objęŁOIŚd, wynlcL~lząc.e~ l' 397.126 robotników lrans:porlo·w .. 153.952 lOlindyc1a:tów na kró]la .. j prosił ·0 w)",brar.ic 
naljwvżej 2 k(}ltttJ1~1). 1I"c!bot6ków w f,alhryk. żell.alZla. 349.580 riO- .jcdnc~o 11:1. tron poJs·ki (ta cJ,ck;:ja k,ó.cw

Koo'\UItlikacra omni,bu.sowa, na koleiach I bot.n~ików budowlanych i 167.665 drukarzy. ska pod Waw.rem wywcłuje wybudlY nn-
ood2ieamvdh i ...,. mnvch d z.ie1nica ch, <1u,ę.. , merry<:zlle,2O śmiecbu ~a 1S4l:Lił. 

f 



l.'. V. ~'P.OS POLSKI. 1926 t. 

ru • l. c 
Socjaliści wobec nowego rządu 
Bezwzględna walka w sejmie i poza seimem 

Jak scharakteryzował obecny rząd i zadania lewicy przewod
niczący socjalistycznego klubu sejmowego, .,oset dr. Marek 

Spra wozdawca parlaJIllett;l tamy "Ro bot
nika", po utworZJemu się rzą.d'u p. Wit-o
sa, 2?Wrócił silę dlo p_11"'zewodn~czącego Z. P. 
P. S., posła d-tra Manka, z prośbą o wy
powiedzenie SIWego sądu o nowotworze 
chjeno-piasŁowym. 

- Jaki będzie stosunek posłów sOC'ja
listyc7JIlY'ch do rządu p. WItosa? - było 
pierwsze pyla!llie. . 

z p'o.d maku p. Du:banowicza i N.P.R, 
a więc 138 posłów. Za tą polityką wypo
wiada się "Piast" i "Chadecja". 

y 
Y'wiad, jakiego jeszcze nie było 

Wynurzenia polityczne Witosa 
W sobotę, mniej więcej w chwi1i, kie

dy prezes Marek składał oświadczenie 
lewicy prezydento, • ..-i Rzeczypospolitej, 
Witos w rozmowie z dziennikarzami dał 
wyraz wynurzeniom, o których sam mó
wił, że mają wywrzeć jakoby piorunujący 
efekt na ... prawicy. Witos wynurzenia te 
przed ich ogłoszeniem w druku popra
wiał, OpUSZ.CZ'9.jąc bardziej efektowne 
"ulotne słowa". W jednym z dzienników 
nawet z tej poprawionej edycji wynurzeń 
Witosa zatal"to już na prasie kilka ustę
pów, zwróconych wprost przedw prezy
dentowi Rzeczypospolitej. 

- Nasz stosunelk do rządu p. Wiltosa 
będzie bezwzg'lę,d'nie opozycy)ny. T-ak a 
je.:: t uchwała klubu, którą zakomUJl1.iko
waliśmy p. Witosowi I-emu, p. Chaciń
ski emu i WiJtosowi II..temu. Rząd, który 
utworzył obecnie p. W1tOS, jest rządem, 
który nie uprawnia 00 mn.iany stanowi
ska. a ~zedW'llie - opoz;yc·ję naszą mu

Pod wvgJędem poJHyki wojSkowej 
"wtiększość" p. Witosa z.dradza znaCZlI1e 
rrysy. Bezwz.ględlIlie przeciwko ustawie o 
naczelnych whdzach wojskowych i po
wołaniu marszarka Piłosudskiego do armji 
oświadczają się endecy i mona1"'chi,ści. 
Czy zaś ,.Piast" poplet"a te sprawy - jeS't 
wątpliwe, jak to() wynika z głosowania 
piastowców w senacie. S:anowilsko zaś 
"Chadecji" i N.P.R. w tej sprawie pełnp 
jelSlt zastrzeżeń. 

Najtragicz:niejszem dla rządu p. Wito
sa jest to, że w jego IIwiększo~ci" są en
peerowcv kt6rzy za::Eegaią się, że chcą 
MOlllić republikańskiego ustro.ju państwa. 
a fakJtyczmy los p. \X'i ' osa zależny jest od 
kaprysów monarchistycznej grwpy p. Du
banowicza. 

Celem tych rozmów miało być także 
coś w rodZlaju ,eferty" J!) w strone Sute
jówka. Pierwotne brzmie:1ie słów Witos'3. 
miało wyglądać w charakterystyczniej
szych urywkach jak następuje: 

bo lewic'a. On jeden ma w Polsce f Q siłę, 
której nikt nie ma. Ma wojsko. Gdybym 
ja miał wojsko, nie wahałbym się wczoraj 
utworzyć rządu, choćby mi nie jeden, 
lecz połowa ministrów odnadła z listy". 
(Na zapyh'llie, jakoby się Witos zachował 
w razie utworzenia rządu przez marszał
ka, odpowiedź hrzmiała): - "Gdybym 
wysłuchał programu silnych rządów, :0-
bym pierwszy podszedł do trybuny, na 
którejby sbł Piłsudski i wyciągnął do nie
go rękę (I), gratulu'ą<: mu serdeczp.ie". 
(IntelokuIor odrzekł: "Byłoby szkoda, 
gdyby się skończvł-o tylko na pańskiej 
gratulacji", na co Witos): - "Ogrom za
gadn.ień wspólczesne~o życia polskiego 

I 
wymaga mojem zd3llliem, współpracy 
wzajemnej ~ilku ludzi". 

Na poruszenie kwestji współpracy I Witosa z marsz. Piłsudskim, Witos od:-
si zaostrzyć. 

- Czem wytłumaczyć, że p. Witos, 
~ając tę samą większość dwukrotlllie ZIł<>
żył misję? 

- Są to elksperymeniy p. Witosa 
e:ksperymenły, których talk bacdzo oba
wi·a się p. prezydent Rzeczypospolitej. 
Obowiązkłem p. Wiltosa i całej cz.wórka 
było w takim stanie rzeczy zakończyć 
przesiłenie w pi'erwszym dniu jego, skoro 
tę WlięksZlOŚć już posiadali. Było to 5:g.ranie 
z interesami państwa. 

- A jak się pan poseł zapatrUJje na 
skład osobowy nowego rządu? 

- Pan Witos, jako jeden z warunków 
popierania rządu ce:ntro-lewl'cowego wy
mienił walkę z żywiołami antypaństwo
wymi. Jak pogodz,ić to z oparciem s1ę o 
obóz mOlllarcMstvczny? 
~ Tę sp.rzeczność r07lWląże chyba je

den p. Witos. Nie obawiam się ieooak 
aby on wspóln:ie z p. Smólskim przystą
pili do tkwi'dacji monarchistycznych kno
wań w p3.ństwie. 

- Cóż tedy będllie P.P.S. w obe<:nej 
chwilli robić? 

- Bezwzgl~d'na opozycja w seJmIe, 
a poza sejmem praca nad zorganizowa
niem sił ludowych do walki z tym rządem 
reakcii - oto nasze zadanie! 

- "Niech n::oarsz.ałek Piłsuas!ri wyjdzie 
z ukrycia, niech stworzy rz-.d, sUmie ze 
swym prop-Nomem przed sejmem, niech 
huknie pi~śclą w słół i niech rz~dzi". (In
terlokutor wspomniał coś o mo'żliwet ob
strukcji sejmowej). - "No to właśnie 
niech huknie p.ięścią w stół, niech ob
strukcję po~raktllie po swojemu. Jeżeli p. 
Piłsudski nie wyjdzie z ukryc-ia, nie obej
mie rządów, to widocznie nie zależy mu 
na uporz~dkowanju stosunków w pań-

I stwie" (II). (Interlokutor zwraca uwagę, 
I że marsz3,łek Piłsudski nie otrzymał misii 

od prezydenh Rzeczypospoli'ej). - "Cóż 
to szkodzi (II), to może Dójść po nią do 
Belwederu i W2iiąć ją sobie. Ch,odził tam 
już n{eraz w irulych sprawach i w innych 
okazjach". 

Na zanytan.ie, co na to powiedziałaby 
prawica, Witos zawołał: 

- "Co tam Piłsudskiemu prawica al-

- Jest to dawny rząd kadłubowy, bę
dący wyzwanrem dla nas i reszty lewicy. 
Nowi mitni'Strowie, czy tei lcieroWlJli.cy, 
pogarszają jeszcze jego obHcze politycz
ne. Wogóle tak lekkQmyślnie nie two·rzo
no jeszcze żadnego rządu w naszem pań
stwi'e. Wobecnem cięż.k.iem położeniu 
pańSJtwa, po tTaktacie noemiecko-sowiec
~m pomsta~ooo ~lli~ę m~a!llkmąl~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~~~t~~~ 
w .ręku p. K. M orawskd e,go , urzędJnika. 

Brak nazwi'Ska p. Skrzyńs-kiego. który był II " ł' , k· d · 
symbolem polskiej polityki pokojowej w I osc g osow czwor ł. zą owe, 
Europie, musi przynieść dotildiwe straty I 
d1a pańSftwa. I. h 213 .• ~.. .. b ł Al 

Z lelcl<iem seroCen:n p. WHos przeszedł ,Jest JC o Je Test to w· ęliszoSC a so utna. e 
nad min. spra.w woisk. ! nie szukając kon- i tył e wystarczy 
1aktu z manz. Piłsudskim mianował mi-
nistra. (Służba parlamentarna "Głosu Polskiego") l 

P. Smólski zna!lly z reakcyjnych swoich ~ztery kluby cent:o-prawa: ~t6re wy-
zapędów za dawnych czasów swego urzę- łoruły nowy rząd, maJą w seJmte raz.em I 
dowa.ni·a jeszcze jaskrawiej uwy~atnH I 2~3 głos~~, to jest nie posiadają absolutnej 
reakcy;ny charakter Tzą'du p. WItosa. wlększosC1.. 
P. Smó!ski jest przecież zacietrzewionym Woobec nieobsadzenia dwu mamdatów. I 
przeciwnikiem wszelktch praw dla mniej- se.rm liczy obecnie 442 posłów, ab~olutnr, 
szości n,all'odoW)"ch i pOffilIli-ejsz-y'Cielem większość (połowa plulS ieden) wynosi wiec 
praw obywatelslcich IU'dnośd (jego zaka- ?22 !!ł,osy, 

• zy z;groma.d:zeń posellskich na kore'sach!). Brakujące głosy ma rz,ądowi zapevmić 
- Jakiż jest ten wS'1)óllIlY progtram, łą- poparcie - mo-narchistów z Dubad~cji 

czący .,większoŚć"p, Wiifosa? rW głoo&w) , oraz z pięciogł{)weg-o klubu 
- Jest to zaiste ciekruwa wi'ększość. ~:ttolicko-ludowego. 

Przeciwko polskiei polityce pokojowej, Z saanY'm klubem katolicko-ludowym ' 
reprezentowa!llej przez p. Skrzyńskiego (Ma:takieW'icza) rząd ma 218 glosów, co n:'e 
stoją: narodowa demokracja, monarchiści je\S't jesZJCz.e aobs.oluŁT1ą większością, ale 

praktycznie moŻJe wys-tarczyć, wobec przy
sł,owiowego ;uż w naszym sejmioe braku l' 
kompletu na lewi-cy 

P. W:tooowi zależy więc na głosach 
~rupki pos. Mataki.ewioeza, który wszakże I 
- -- shw'a warunki i uzależnia swoje popal"
role na dłuższą metę od - o.frrzymruni'a teki 
wiceministra spra w1 e dliw oś ci. 

W urtLTIlki także - programowe - wy
.... mvR monarchistycma Dubadecja. 

Jak p. Witos pogo,dzi te warunki z żą
da,niami . c,:ągnące-go go w ill!llą stronę klu· 
bu N. P. R - pokaże dalsza plrZ')'\SlZlolŚć. 
N:t po,czatek większość wydaje się zatem 
być zapewnioną. 

.. __________________________ .u.~ 

parł: - "Dobrze ale trzeba, aby on coś 
zrobił, a przyn3'jmniej zaczął". (Na uwagę, 
że marszałek Piłsudski mcże nie wiedzieć 
o tych zapatryWaniach Witosa, odpo
wiedź brzmida): "To niech mu pan to 
pcwie (a na uwa~ę: "woldb"''1 wyclruko
wać") - ,.to ckukuj pan.". Wszystko to 
razem zakończyło się taką "strzałą" Wi
tosa w stronę prezyde'llta Wojciechow. 
skiego: 

- IIPow ~arzam raz jesz,cze, czas już 
wyjść z su1ejGws!dego ukrycia i coś zro
bić, albo zacząć. Pozaseimowe g'a binety, 
w które bije prawica i lewica, łiuśf<a'lle 
przez jedną i przez drugą stronę. będą 
w se'jmie padały. A może - nietylko ga
binety. Przebieg bo·wiem przesi.lenia mo
że mieć inne znaoCznie poważniejsze kon
sekwencje". 

Była to wyraźD-a pogróżka' zmuszenia 
prezydenta Rzeczypospolitej do rezygna
cji. gdyby śmiał zamianować rząd poza
sejmowy. 

Uosa 
WAJł.SZAWA, 11 mata. (pAT). Drua 

11 maja o godzi.nie 1 po południu Zlebraru 
urzęcLnicy prezydJjum rady minis<Łor6w :t 
pcx1sekreta!1zem stanu ck. Władys,law~ 
Stud zi.ń.skim , ()fI'az nacze,l,ni'ka.mi urzędów l 

instytucji przyłączO'llych lub podległych 
pTzywitali nowomianowanego premjera p. 
Wincentego Witosa. 

W imien~u zebranych podselm-ełta,rz sta
nu p. dr. Studziński zwrócił s4ę ze słowami 
powi,tania i podkreślił, że iuż po 1 az trzeci 
będą mieli zaszczyt pracowa-ć pod kierun
kiem p. Witosa. Znaidzie on nie ohcych so
bie Lud z;; , ale dobrze znajomych. Z tern. po
święcerueom i sumieD!llością, z j-aką zawsze 
Ull'zęcLnicy prezydjum pracowaJi dla dob'!'8 
państwa, będą i teraz wykornywali swe 
O'bowi'ązki. 

P. prerrujer podlliękował zebranym. za 
s'elt'de.<:z.ne powitanie . 

Zatarg o barwy niPrOdO:M8 
może wywołać dymisję rządu nie

mieckiego 

• • r e e o u. Cli y 
. BERLIN, 11 m,aja (Pat). - Dziś o go

drinie 2 p'opoł. !'ozpoczęło się posiedze
nie. Reichstagu, poświęc-one sprawie za-

napotli na bardzo liczne trudności 
Francja j W lochy przeciwlio stałemu miejscu dla Polski '1 

targu, jaki powstał z powodu rozporzą- GENEWA, 11 maja. (Własna służba te-
dzenia rządu o barwach narodowych. I IegrafiClllla "Gł06U Pet'sIi-c-go") __ Dz~ń 

Socjalista Breitscheid imienilem swego P1u,V®Zy obrZ\d komisJi ~<'I!zm,"'wl.~'nej z u
stronnictwa motywował W11l[ose'k w spra- cbi.aJrl2!1 Nien-/I~c ,pi'xC\z radę ~~ .E;. zt:elPa-

Delegat Chin oświadczył, że Azia jest ' Przedstawiciel Polski, Sokal, podkre: 
ruesprarwicdliwle t e~lTeZ0tlh,vana w radzie ślił, iż jest rzeczą kt'lDleCZD.ą, ażeby słali 
Mówca doma.ga się wobec tej!o stałe~o c:donkowie rady byU wyrazicielami moral· 
11lLEjsca dla Chin.. ne; potępi Otraz siJnego pI"Zy'W1iąz.ania do 

trZ€~~~ plTc'bJemu rcli/OcJStrukĆoi rady U1!i. 
wie V'o·tum nieufne:ci dJ.a. osoby kanele- l"OlZ]>'OlOZął ~fę od niesc.r: .. ~~ Z1!łoszooie się otwarte Chin do stał~go 
rza. Motywacja BreitlScheida sp.1'owadza Była nf.,~ plrolPoC~q.a pT21ecf.stawtideb mie:jsca w l'I3dzie musi wywołać dyskusję, 
się do argumentu natStępoującego: JeżeLi Anf!lfi sir RC4bea-ła Cecira.. alby lcoonttsja ci- dotyczącą kwestii stałych miejsc. 

ligi narooów i polroju, a nie przedstalwi. 
cie1ami pot~i m:i·slrowej i gospodarczej' 
Z/l"eSmą maęjsce w radzie nre oznacza pny
w:i:leju, lecz odpowiedzialność. 

kanclerz zamierza przez wydande swe~o bru...1J1Wała. pub Ji'laz,cle. Pr(',p::.~}"c;a ta za- lwraca"ą tu uw'-'.łę - pod ad!resem Pol. .. ,-- ł . k ., łomJk' k •.• -.s Szcze2ólne wrażeMe wywołało enegicz. 
rozporządzni'a zaszkodzić ustrorowi repu' ~:~,:;ozL~_~~ s:~c t~ o~ęt <mUSJt. m- sld - że Chiny tylko dlategt> zgła.sują się ne przemówienie przedstalWliciela Brazylji 
bl'b k lIiIWłJ!·a 1~1dll\. nICI/LWa me p!I1ZYJ a. o stałe mieJ'sce, n.n.nieważ nie ma'J·'" ..... ans 1 - ńs iemu, to powinien UlStąpić, jako \VI' dni d _,_. ,, __ L-. r~ ~ <U- MootaJrlJ'eycsła. 

litr pleTW'S'ZJ"Dl u 'Y:musla ~onw &l" uzyskania niesWe110 miejsca przy wybo-
ftlemożlirwy na !StaJlowiS'~u kanderza!l"e- czyła się w oomie barclr;.> OIb;ektywnvm. rach. Wśród. delegacji polskiej budzą zanie-
JtUbIrki. Jeżeli ~aś kanclerz nde miał tego Delegaci, którzy zabiemIi głos cbjsiaj, k' . • t" Paula 

. 'UT'V'T'!.,.",."':adalt· ~Tę w """",·so'b. m .... IIł ... ~ OLU_ Zgło~zenje postulatu Chin wykazuje, że I po oJerue WCZCI'a}sze wys ą~i~ . xamlaru, to i wówczas powinien Utst:o.nić, .. JA' v ... , .,.. ~'l:'~ , VO'S ...... J lU -'- • . k' .. • d' I Bcruooura oraz p~Clela Włoch 
""(J:" dzić Wlrażem~e, że lrompmmis nie b~d2ie truu;u.OSCl pTac omlSjIl zaczyna'ą op.ero ~. , .• • •• 

ja.k0 nieoifjentujący się w s-pra'Wach po- -'_o d . .• J t! • '.J _,_ teraz w~t..,n.nwać ho naJeży p1"l7'VT\usz.czać Sdalol, z ktorych paśNdn10 wynIka. 11; truuny o OIm~lD.lęCJa. eślll SIę l~\,n_ zwa ,~ "Tl:'-' --Jr I esta!' • ,,~t ., 'e 
1itykL ży, że pn.emówiema te me doot,knęłv lesz.- że zgłoszenie Chin ułatwi wystąpienie Bra- pn I om D;-~ e po,pt«~ p~ymam 

W ocLpowiedzi na mowę Bretschei,da me naavudnie.jsrz'}"Ch pW1lk!tów ptl'oblemu, zyJjj i HiS.lJpanii. Pol$Ce stałeto ll101e1JSOa w radzie nt!l. 
'kanclerz wystąpił z przemówieniem, nieu- to OIP,tymirzm ~o r-odJzaju byłby pr.zed- Wyst~pienie Polski zostało sparatiio-
.·farn.nie przerywanem uśmiechami i okrzy· I wczesny. wane wtiadomością o d}"l1lisfi ministra 
'ł... •• Ptrzemówienia ł.r!z'yunane były wionnie S" ....... ńsłd-o I' o "';ezanma.n-owa.n.i.u nawet l(·am1 opozyC)1, ze manym Tuż popr2)ed!llio' L!I. • .,!_. ły' d 1_.__ ""''''1 -6 .... 

• O1!ówilAÓW 1 plWCS~l!iiwa SIę na ~ wOogóle ~o nast~, co wywołuje tu nie
'T. oświadczeń półU11"'zędowych argumen- stją kapiJtaJn-ą veta Brazylji i klast~oz.. opisane zdumienie. Wiadomość uważana 
:tem. że rząd przez swe ro'zporządzenie ; nego dld~ychlCz.as żądania 9lał~o mieisca jest za wprost niewiarygodną. 
xamierzał tylko d>agodzić ilstrueją<:y w przr.?,z Hiszpan1ę. • • • •• • .. 
''!Poł - -l~ństwie spór o barwy narodowe ~~a te:; pań~wa ~iac:za,ją się ta~emni- Na .dzisieJS~ p~drz:eDlu konusł1 ~-

W . . .' C71OSC1ą, me daJącą SIlę narazie przeniknąć. czyła SIę dyskusja og?1:n.a, pnyczem mhle. 
przemóWleruu kanclerza, na WIlIO- Niesoo({lZ1ie'Wan~ pTUtl"W'ał tę dyploma- raLi głos przedstawiCIele prawie wsznf-

łek ::c:ltrum, odr~czolll·o 1T0z,pnwy. które tyczną idyllę już w pie1"W!Szym dniu deJe- fi kich rep-erneniłG'W'anyc.h państw! pmyta
hpdą wZD-owione jes])cz;e dziś wieczo.rem. gat CWn, który zabrd głos tako ostatni z ~ cza;ęc argumenty za lub prze<:IIW J)OWIl~-

l dzisiejszych mówców. szemu mie)sc w radzie ~ 

Ulgowa tarYla 
na Ufzeiazd z uzdroUlł~k 

WARBZAWA, 11 maj.a. (PAT). Wz.1-
rem roku ubiegłego, od dnia 15 maja wpro
wadza się w życie na okres do 31 paź· 
dzieruika r. b. taryfę ulgową na przejazd 
powrotny z udrowis'k krajowych. 



Ludzie Żyj cy 
, sr lodów 

Nioska rosyjska w sferach polarnych - Nieznana oS2da na wybrzeżu Oceanu Lodo~ 
watego - Zycie prymitywne w XX ł ieku - Mieszkańcy jej nie znają chleba 

Moskwa, w maju. jest język rosyjski z Hcz.nemi dość przy- cy Wlioski bardzo n;echęłtnie ~zczają 
, Były oficer oddziału geneTała Popła- mieszkami słów starorosyjskich, cerkiew- swe siedziJby i nigdy nie odchodzą zbYt 
;ewa, Popow, który przez długie lata ro- no-słowiańskich i tunguskich. Wielu słów daleko od osady. 
dróżował po Sj'berii p6łn o cnej, natrafi 'w rosyjskich joona'k ludność tubydcza wog6- Historycy są:dzą, te pr7XXlk<>wie tnie
sferach polarnych zu.pełnńe przypadkowo Je nie znaj tak np. nieznane są takie sło- szkańców tego, naJbardziej na półn<>c wy
'la nieznaną wioskę rosyjską, polo:boną nad wa, jak: samowar, krzes,ło, hannoniyka suniętego, zakątka syberyjskiego, przy
t1'śc' em rzeki Indiwkki, na wy.brzeiu i t. d. ReW'Olucia jest dla prymitywnych byH w te strony prawdopodobnie po zdo
Jce"nu Lodowatego. Wioska ta, grani.. tych ludzi pojęciem _,"pełnie niezrozumla- byciu Wschodniej Syberji przez Iwan-a 
;ząca z trzeC'h stron z trudno dostępną łern. O wojnie świabowej i 10 prZlewrocie Kolca. W każdym bądź razie zdaje się :nie 
tzjgą, a z czwartej zaś strony z Oceanem rewolucyjnym w Rosji nie mieli mieszkań- ulegać żadnej wątpliwości, te rosjanie ci 
L.odowaty.m, dosłownie jest od świata ca- cy wioski najmniejszego pojęcia. Opowia- osiedli tu najpóźniej podczas panowania 
tego odcięta. Oficer Popow pozostał 2 la- danie o wysoka.c'h domach i o samocho- Aleksieja Mi.chajłowicZ8., na c.o W1Sk.a.zu;e 
la w tej wiosce, gdzie nawet ocżenił się z dach wywoła.ło u nich burze kliechu. jurt ta okoliczność, że dla niego właśnie 
led~a z mieszkanek wios,ki. Prócz Boga ~ą się dzietni ci ludzie je- zachowała tradycja ich tak t:ywe wspo-

Mies.zkaó,cy syberyjskie; tej osady dynie swych starców. da·a któryCth O'kuu· mnienia. 
prow~dzą zupełnie prymitywny tryb ży- ją ni'ebywały wprost szacunek. Mieszkań-
cia. Z a s we go wła dcę uważa ją .oni '. białe- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!'!!!!!!!!!!!II 

~o cara", który oczywiście tyje tylko w 

Kongres miłośników książek 
Odbędzie się w Pradze Czeskiej w dniach 28 czer

wca do 3 lipca 

ich wyobraźni. W mod1itwaC'h swych pro-
szą oni w gorących słowach Bo·ga, by za
chować im raczył w -drowiu . wie.IkieJ!o 
cara moskiews.kiego Meksieja Michajłowi,
cza", który stał się dla nich niejako po
stacią mitologiczną. W w10sce niema 0-

czywiście ani urzędów, ani instytuc~ sa
morządowych. Wszystkie sprawy, doty- W <biach 28 .czel'lwca do 3 li;poa r. b. wjaj oddział ksi'ąż·ki ~skiel organim
C'··;>.ce życia jej m·es;:.l;:lńców roz:natrywa- odrędJzd.e się w Pradze czeskiej między- j.e związek ufftraimikic:h wydawców i mę
ne są na "zebraniu wiejskiem", przyczem narodowy kon~es bibJ1.oteokaif'ZY i hi- ~lILt'zy przy pomocy aOOa.demji Szewczenki. 
decyz:;e przyjmuje się bez wszelkich lor- bljoHlów, W toku IlJIILt'a.d będzie 00l6wio- Ro'sja wystąpi z dlw,oma oddńałami, z Iktó
majności zwyczajną większością. Ilość o- ny ca'ły sz.er.eg clJcmilosłydl SprCllW kuMu.ral. try.ch jedten przedstawi dziaŁaht.ość emiera~ 
bywa teli wioski jest minimalną, gdyż mile- nytCh. Między ~mi ZIa~mtie się Ikoo,gres· cji, drugi zaś rn.ch w~wniczy pod if'zą.d&
szka tam zaledwie 38 osób. ważną spraw'ą międZ)'lllModowej wyttnicmy mi somet6w. Częściowy przyn;ekły lWISpół-

We wiosce znaidu;.e się również prymJi- W)'Ida,wnidw rulIUkow}'ICh i państwowych, uldzie[ w wystawie: .Ameryb., ~ i 
tywny kościołek, który na szczególną u- wZla~mnem wypożyczaruetD cennych ręko- ' Szwe.cja. 
wa.~ę zasługuje przez wz.gląd na Hczne pis6w, l'zadkiCih d!zieł i to dla rtt:Zytku bada- Główniejsze d!zli,ały wysta'W'OW'e są na
dziurki, znajdujące się w je~o ścianach i czy. spravl'ą stworzenia mnędz]'na'l'odtOwego SltępUlją'Ce: wyst<l!wa. <LruJków czeskiJchober
w ?~chu. Dziurki te nie powstały b~aj- kat~~.o~u bibJ.j.o~afi,,:meg.o, sprawą k,ształ- mie dobór wzorowych Łypografi<:zillie wy
mn!el przypad'kowo. lecz zostały W}'Wler- C.e1lta fachowych blbliotekM'zy, a taJkże dawnddw, ~a b1b1;cifilsJde, proo-ulocję 
cone przez pobożnych miesZ'kańców wio-- zbadaniem obecnego stanu biblpatek naTO- prum)l\5łu papielI'niczeg.o i t. p. W-ystawa 
ski w tym celu by modlitwy ich prędzej Qowych, pwbHcz:nych i p.rytWatnych w p~ księg·att'Siko-wydawnicza przedsta.wi wybór 
ml"gły się przedostać do nieba. Mieszkań- szcze~ólnych państwach. Dą.ty wdęc kon- dobrych książek, nadają.cych się do b1blijo
cy ciekawej tej wioski nie znają też ka- l gTes do umocnienia kuHuralnyoh związków teik publi.cZItlych, oraz, w oId'<!'zi.elnei gtrople, 
let1darza, ale me bacząc na to, obchodzą m~ędzy nrurodami do udostępnienia skar- literatUJt'ę daa dzieci i młodzieży. Wystawa 
oni święta Bożeg~ Narodzenia. i Wiel~- hów kultury oał;i ]udJzko.śd, bez względu exlibrisów .zgromad,z.d arlystyczn:e iI t.ypo
nocy. Zdawaćby Slę mogło, :e JesŁ to nie- na narodowośdow~ różnice. g.raficzne exlihrisy i lnelfałUtrę, odnoszącą 
m G'żl i.we , b~ jak~e l!'0żna ?,b~hod,zić świę- W związkilt z k.oogresem odbędzie się się do tego przedmiotu. Wystawa min.jl8Jtu:r 
ta, k~edy me wie SIę, na Jakl dZ1eń przy": szereg nIezwykle iJnter~ują<:y.oh wysŁaw. I UlWz~,lędnli na7baa-dz.iej typowe i,lllLDlinowane 
padaJą7 Ale dla m~eszłkańc?w IaJpadłej tej Mają one p-ocwóJny .cel na widoku. PIr2Jede-\Ifę/koplisy. w pi,exwszymrzę&ie włooskie i 
os~ ~y. spra wa ta m~ sp. rawla ża?nych tru- I wszystkiem ~hcą dać p!l'zęgl~d o·oŁychcz.a- rraIltCth,c;kie, ktÓ!rj'ch ZDlIitduje się sporo w 
dnm;~l; p~,:n~go dnia postana~ta !c~ "ze- sowych wysiłlków i re z Ul!lłatów , osiągnię- romna.itych cz.eskioh zbiorach. JOOm,yttn z 
branIe W1~ls'kle": I1Jl!tro b!d~lle ~w1iętol" tych w dzi.edzinie kulttttry i technalki lksiątż- f!a}śdśl,ej ~wiązan}"Ch z kCl'll~esem odIdlZia
- a nazalutrz cała WloSka sWlętu)e. Ul"O- I M, w r~emioŚlle i przemyśle goraHcznym. łów będzie ·wystawa bibLjot.ekaa-s:ka. Będz:i.~ 
czystoś<;i ~wiątecz!le polegają n;eŁylko na Dru~im celI'ero jest propaganda dobrej pod ona obrazować system oogarriza,cy}ny i 
O?prawlanJ~ ~odhtw. le~z prz:,dewszyst- I względem typog.raHcznym i imtroLigator· dJriała}.nOlŚć publiiJc.mych bibljotek OII"az hi
~lem n~ ,sW1,.+~cznem" ledze~lu, składa- skim ktsdążki. bl}otek spec~nych luao'W)'ICh., r.obami-
lącem S1ę z mIęsa, ryb i romnMtych tłusz- Na wystawaich znajdą się, oczywiście, cxych, UJt'z,ędowy.ch, na.ukowych i t. p. Tu 
ezów. przea.ewszystki.em eiksponaty czeskie w I więc zna.Fd'ą ~i,ę plany gtn.aJClh.ów bihtjoteez-

Głównem Z'aięciem mieszkańców wio- hatI"dzo znacz,neq ilolŚci. Ale będą w m,ch u- nj'oh, systemy katallOgiz,owacia, wzory ik,a... 
ski polarnej jest rybołówstwo i polowanie cZtestni.czyć taokż·e inne nalfody. Więc udział I talogow,e, statystyczne z~baJwienia, wy.
na foki. konie morskie, jelenie, i lisy po- , PoISIki zapowiada się i bogato i pokaźnie. ktresy i t. p, Spe.cjalnle czeskimi dz1aliami 
larne. Mięso, ryb i zwierząt dostarcza im Jeżeli przyp,omnimy sa.bcre t:ryumfy, jaacie ' bę.dą wysta:wy star:ej c.zesildej ksi.ąż!ld i cze
pożywienia, skóry - odzieży, a tłuszcze . kS1ążika p'olska święciła n.a wy.sŁruwie we ~ skiei HteiI'.Mury, p!l'zezna.cZ!on.ej dla zag1"ani
- światła sztucznego. Chleha mieszkań- Włoszech nie moŻ/na wątpić, że i w Pradze. cy, bądź w chwili .obeooej, bądź w okJr.esie 
cy tej wioski wo'l!óIe nie znają. me powstydzimy się p1'zea z!ł!glranicą. Bar- wojny. 

Mową potoczną mieszkańców osady dzo żyWIQ intet'·esuje się wystawą Jugosła- l ' 

. !'fr. 

ttZajęta pracą. 
paryżanka'· 

w ł~ p..,.ldm "CancHd." uan, 
cłzłnaik.... i Doweu.ta tr.ac:a.Id Pierre Vebe 
w tea IIpOIÓb opinie rozmowę "'4 II: pięJmę pa~ 
ryżuk" 

- NI. ma PMI pohda. ,. b.rdzo mam za~ 
Jęty cały dzień! - mówi dama - to poprostu 
przerała'łł". Wstaję o ósmef r_o, ubłeram się, 
by zal.twif ..,rawy ,ospoclarsJde. Potem rozble. 
rem ~ I!dyi przychodzi masażysta. Ubiuam się 
lUlOW1l, Id. Da 'Pacer, wracam. rMbieram się, bo 
przychocld móJ Dauczyciel bobu I ,imnastyki. 
Ubieram lię ZDO'W1l Da dna'łe śnładanl.. Po ŚDia
dazdu przebieram się ł wychodzę po aprawuuJd. 
O ~J wncam rMbIenIm ..... 

- By ZIlOW1I .tę lIbr8L . 

- Ho, tak. bo Idę II: Wk,tamL Potem Idę DIl 

lekck pływ.mas rozbłenm ~ I 1IbIeram. O wp6ł 
do _6dm.J oclwledz... .. Hobby. Ni. mów
my znał4 o łe:m • l\MbI.... -ę l sbieram. 
O 6coeJ wracaIID Da obiad: me. 1DOf~ -ę lPóźu.it, 
bo m.p: lubi pllDktaalDołL Po obI.cb:ł. rodM
I'11III słq l abienm do t .... lab Da włec:z6r. oczy
",ud., pn~, ~ Ie lIę 1Ibłeram, bo 
nJmie wieczorowe tnadao lIIIZ1fU abraalemł 

O piennzel w DOCY rozbieram aIę I ubieram na 
noc; fest to mól ostatD1 1łr6ł. C6ł pau Da to? 
I III Jeszcze ludzie, ld6ny 1Il61rł4. :Ile lIłJ Ide: nie 
roblmyl ~y mole pal wyobred6 lIObIe Uość 

ener6. kt6rę traci się przy tych czynnościach? 
Nie m6włllc już o rozbieraaha aę • lttaweoweJ. . 
a błelHnłarJ.J. 11 doktorat 

- To rzeczywUde ałebywałel Jakiaa 1(MI8O

hem tak delikatna istotka Jak peal, mot. podo
łać takim ciężarom! Jakie to trz.ba Wd4Ż uW&
żalSl Musi pani bezustamde scleJmowa6 jeda, 
sulmłę, by wkłada6 buut l nie me paał nawet 
chwW do 1UUIIpłu. Nie lIUmI pala Hobby, at. 
żal mi Ito szczerze. NI. połwlęca _ pai ... 
cel. alt kwadrans chlemał.1 

- Ach, to wlęcef Dii doeya Zapom ........ 
leszcze o czemśl Imka dał tema _JYm, bal 
koatjumowy: przebiena- lIi4 bzy raą w .. 
noq1 

- Czy .,.. at. ma iIzIeen 

- Alei 0'W'IHGlł MaaJ Dwofel- 1hoae 
dzieci. Widułę fe od cz.a do caaa-

- ltJedył pani mWa CZM - lo, by ...... 
dd~? 

- Wzięłam ma,. 
---_ ...... _----..,~;- ............ ~ 

Pomys1c:łeJ TaJ[," ....,. .,.... ,.,.. 
ski, żyje dato łnltał6w l ... FnaacJ I ....... 
i u nas takie. A. r6wn0czebile ł we F~ I 
U Dat! i wszędzie w pyle I bru blbryk I wan:zta. 
ł6w, w Iłęchlłźnle DOI' ",.,."Iowyc:la ...... 
swe płllQ robotalcy, łyJ~ ..atenRc pcnoroIł , 
przepracowania, nieclostatb l ałedo.yta... 

SprawiedlłwoU. r6WD01i6 - pałY, cHwIęk. 

fi , 

~~-~~~~~~.~m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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ODCINEK .. GŁOSU POLSKIEGO" 
Z DNIA 12 MAJA 1926. 

H. J. MAGOG. 

STOL 
Pan de la Singre, pozostawiwszy swo

ich gości w palarni, poprosH maTkiza de 
Varmaur w tajemniczy sposób do swego 
~abinetu. 

- Pan wybaczysz, drogi przyjacielu
zaczął, podsuwając markizowi fotel - ale 
pan jesteś jedynym z moich gości, które
mu mogę opowiedzieć to pt'Zykre odkry
cie i jednoczśnie pros.i1Ć o odJpowiedniae 
plzysługę. Jednem słowem przekon.ałem 
się, że od kilku dni giną z mojej serwantki 
rÓŻllC drogocenne przedmioty. 

- Drogocenne przedmioty? - zapytał 
niedbałym tonem markiz. 

- Tak, bardzo drogocenne przedmio. 
ty. 

- Więc takie, które mogłyby sŁać się 
pokusą nawet dla znawcy? . 

- I nawet dla złodzieja. drofłi przyia
delu. Było bowiem pomiędzy niani kitk.a. 
klejnotów, które sprzedane nawet na wa
gę złota przyniosłyby znaczną sumę. 

Pan de Varmaur powinien był być wła
ściwie zdziwiony, dlacze~o gospodarz 
zwrócił się do ni,ego z prośbą o przysłu
gę, wszak nie był on sędzią śledczym, ami 
detektywem. Ale będąc człowiekiem o 
wysokiej kulturze 1 delikatno·ści, słuchał 
nadaJ uważnie pana de Singre. 

- Kogo posądza pan? - zapytał. -
Czy służbę? 

- Moje badania w tym kierunku wy
kazały, te służby nie należy w ·tym wy
padku brać pod uwagę. Sprawcę tej kra
dzieży na'lety szukać pomiędzy moimi... 

- Wiec zna.id~, sie on oomied%V pań-

skim.i gośćmi? - pytał dalej markiz z I szukiwawa, które pan upla.now,ałeś, bę- - Zupełnie słuszuje - potaJr.i:wał mar
dziwnym wyrazem twarzy. dą miały jakiś nadspodz;ewany wynik?. kiz Varmaur, wstając z fotela - pańskie 

Pan de Singre nieco zawstydzony od- . Jeśliby się miało okazać, że nie j0den z rozwiązanie sprawy jat bezsprzecznie 
powiedział: ł-Dbcokrajowców, których pan pooejrze- najsłuszniejsze, C'hocia::t luchiom bardziej 

- Jest to, doprawdy, bardz.o przykre i wasz, lecz jedna z osobistości, której pan wrażliwym, jak my, wydawałoby się ono 
zdarzenie. nigdy nie ośmieliłby się podejrzewać, jest może zbyt okrutlIlem... Więc, m6j drogi 

- To są skutki gościnności - żarto- winną? przyjacielu, zawiadomię wszystkich iwo' 
~wał pan de Varmaur - jak myślisz, drogi _ O co 'Pan sobie wyobraża za dziw- kh gości o tej przyuej formałności, kt6-
prz)"jacielu. wycofać się z .!ej przykrei a- nc rzec~y. Jakie fantastyczne przypu- rej będą zmuszeni się poddać ... IGedv ma 
fery? Nie m:1Sz pan chyba zamiaru przy- szczenia ... Jak mógłbyś pan sobie pomy- się odbyć ta wizytacja? 
łapać złodzieja. z j0g0 zdobyczą. śleć, że... Pan de Singre, wstając, odpowiedział: 

. ~ Sprawa )~st badzo ~TZykr~ .. ale z~-l _ Bez nazwisk, proszę _ przerwał - SłuZba moia jest właśnie w 1takcie 
gml?~e przedmJoty są panmątk?ml 1 ro'dZI.n Varmaur _ znam przeszłość i teraźniej- przeszukiwań. W)'Ibacz pa:n, drogi przy ja
ne:n.1 I za wszelką c~nę ~uszę J: o?zysk.ac. szość moich ZlD.ajomych, równie do.brze, de ltl , ale ru,e wątpiłem wcale o pańskiem 
!esh przypuszczę. ze nIe wymesIono Ich jak pan. Wszyscy oni należą do starych zezwoleniu i pozwoliłem sobie uczynić to 
Jeszcze z z~mku... .' rodzin o n1ezkazitelnych nazwiskach... jeszcze przedtem ... pan zrozumie, że by-
. - A ':"l~C .przypuszcza .p.a"n, ze znajdą Ale żyjemy w ciężkich czasach, pełnych łoby nieoslrOŻlle:m ogł,osić <:00 takiego na· 

Się w wali~le Jednego z g~SCl: . . ukrytej nędzy ... Jest się starym ... nie chce przód... Właśnie w tej chwili nadchodzi 
- Chc1ałbym przy.n::l)InnIej zrobIĆ. ~ę się zmienić sposobu życia ... nie c'hce się służący, aby zawiadomić mnie o :",ynik;l 

próbę, ale. P?wtar~am, że ?!'- lem whsn~e 2lginąć marni.e ... Pomyśl o tern,. panie Sin- rewiz~. P'1'zedlnioty te mnISzą być puf Wl

polega n~1W1ęks.za trucInosc. Wsza~ me gre ... Jest to czyn bez zastanowlen~a, O któ docznie znalezion~1 
~ogę mOI;n znajomym, o których m.eucz- rym myśli się, Że nigdy nie b~dzie odkry- Pan de Sing.Te podszedł d.o drzwi 
c~wości me mo~e być mowy, narobIĆ ta- ty. Jeden lub d'wa małe przeodmiociki,"1{.tó- znikri:V:~:! zaś zbli.żywszy silę d.o 
kl.ego w~tyduj .Jak kazhać naprzyk~ad zre- re się wsunie do kiesz~ni, mogą przedłu- siołu wziął do ręki pistolet 1 przyłoź ył go 
W1~owac pok.ole tn'ec. ?bcokr~l~~có~, żyć agonię ... przez peWIen czas jeszcze 
ktorych przj'Jąłem u SI ebl'e , bo JeslI SIę służyć jako środek do życia ... Cóż za po- do skromi. . 
okaże, że są niewinni, to bedą Tllieli 'Pet- kusal.. Nie tłomaczę tych nieszczę~li- W tym mO!Dencie pan de Sin.ogre wszedl 
ne prawo uważać moje poslępowanie za I wych, ale należy zrozumieć, w jaki spo- do pokoju. . . 
obrazę.. . I ~ób podlegli tej pokusie. Olatel!o tei: o· - Cóż za nieostrożność, drogi prZY1~ 

- Naturalme - dodał markIZ poŁaku- skzedam pana przed możliwościa, skan- cielu - zawołał, podchodząc do białego, 
jąc - więc albo pozpostawi pan ,tę spra- dalu.~ jak kreda markiza - szc;zę'Ście, że. rew~l: 

61 Jb k' 'd' We! nie był ies~ze nabity ... w teJ. chwlh 
wę. wog ę., a o a~e zreWl owac wszy- _ Nie będzie skandalu - odpowie- dowiedziałem się właśnie, że rewIzfa w 
stkle pokOje bez WYJątku. dział spokojnie pan de Singre. - Mo~ę się pokoju moich gości nie odbyła się je-

Pan de Singre podziękował mu z oanu przyznać, markizie, że sam miałem szcze ... _ i ująwszy markiza za rękę, do-
wdzięczno·ścią. już podobne przypuszczenie. Jeśli przepo- dał: 

- To jest właśnie przysługa, której się wiednia pańska spełni sip'. to rezultat po- _ Po dłuższym namyśle przyszedłem 
od pan,a spodziewałem. Jeśli pan pierwszy sz~kiwań pozostanie "':" tajemnicy. Mnie do wniosku. źe lepiei będzie nic przepro
da ten dobry przykład i o~ni, że pan z~s wy~ta~cz.'\·, gdy wl~mego poproszę do wadzać tej rewizji... Jestem bowiem p~7.e
sam zaproponował, aby zrewidowano je- tego pokoru l pozoshw.ę ~~ sa~ na .s~ z konany, że moje drogocet;ne ~rzed:n!Oty 
go pokój i kufer, nikt nie ośmieli się tlda- tym star)m plstolete~ ,k~ory le~n~k 1e- I ;:ostały gdzieś zarZUCO:le l znajdą .SH~ z 
wać obrażonego. szcze doskonale funkCJonUJe. V/xdz! pan, pewnością Zdaje sic że tak będZIe Je-

- Więc uczynię to - OOw"iadczył mar-· broń ta j~st jU!Ż przygotowana.:.. . piej. ... "'.. . 
kiz. Z tern! słowy wskaz.ał na Plekny p1Sto- _' Tak. zdaje się, że będZIe leple1 -

Po chwili nalDysłt~ jedna.k dodał: leŁ! prawdziwe arcydzieło 'iztuk:. szepnął markiz, wycierając pot ze "we go 
- Wybacz pan, drogi panie de Singre, - Sam go naładowałem, byłby to ł wysokiego czoła. 

ale coś mi wpadło na myśl. A jeśli te ~- wiec tylko wypadek... Tłum. G. L. 
, 
} 

.. 
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Dopiero V przyszłym roku 

logJJlow:e b~dzie m~ało 3 sa
nitarki 

Na osbtnietn posiedzeniu delegacji 
wydziału zxkoW'otlności publi-cznej - po 
wysłuchaniu referatu naczelnika wydzia
łu p. St Kempnera w sprawie zamierz-eń 
s'karbowych Wydziału zodrowomośd pu
blicznej na r ,o<l administracyjny 1927 za
mykający się w wyda,tkach ZW)"czajnych 

, sumą zł. 3.074.145, w wyda'tlrach nadzwy
> czajnych cumą : zł. 295.750, II' elittnilnarz ten 

za.a kc etytowan 0, pOlStalnawiaj~,~: 
1) wnieść do budżetu ~ziału zdro

'voŁno€d publicznej w wyda1kach kwoty 
I'lmienone na prowadzenie sekcji hygie

l1y szkolnej, zgodnie ze "lrskazówkami 
ydziału oświatŁy i kultury a według 
·~hwały rady miejskiejj 

2) podwyż.szyć ocLpowiedmio wydatki 
t l prowadzenie miers.kie'go ppgolowia ra
tunkowego, biorąc za poos awę kalku
lację dla 3-ch kare1e!ksamochodowych. 

Pó~dź i zapla , 
.bo nie otrzymasz nakazu 'afniczego 
. Wydriał poda'tkowy magistratu m. Ło
dzi mfonnuje osoby zaimteresowallle< że 
w roku bieżącym nie będą wysyłane do 
domów na.okazy płatniocze podatku na 
utrzymanie dróg i ulic w obrębie m. Ło
jzi (opłata za prawo ja:zdy po m~eście) 
na rowery, wo'I;'f, wózki i l, p., lecz wszy
se;;r ~-·.jl1daC'ze tych środk(\w lokomocji 
obowią'zani są zgłosić ie do opodatkowa
nia w wydziale poda-tkowyrn przy Placu 
'Wolności Nr. 2, I piętro, pokój Nr. 4. 

Papierową u;fawę 
musi podrzeć karząca dłDń spraWie

dllwo'ci 

• pod ata tro a t za 
Aeroplan uderzył w topolę i r,!ną~ z .oberwanemi 

na ZiemIę 
~ilot uległ złalllaniu rąK i nóg 

N;eszczęśliwy stąrt na szosie po przymusowem lądo 
W dJn.iu W'c.z.ora\;szym !!la. polam, prz)'[e-l 

g.a jący.ch. .dla f oiliw aa-iku W ćl'ka By'Ch.,o w Sika, 
l;erżącelglO ttiJed.a.IeJko Łodzi, wylądQwał sa- I 
molot ,wojlSkowy, ty,pu Potez, prow'adzo.
ny piI'Zez pi<l.oŁa kaprala Hip-oJ.i.ta Maro·l"

kiewicza. z p1.e.rwszeglO pułku lotnkzeg'o. 
Samolot zdążał z Kr,akowa do Wars:z.a

wy. Mazurkiewicz mrwsl.a~ wylądować, 
g·dyż motolI' sam.o.).o tu przestał nagle dzia
ł'ać z iPowodru poQ" .... a,żilleg,o de'fe-ktu p-owsta- l 
łe1go w dJrodze. 

Pilot po StZ1częślli.wem splallsCWlaniu wziął 
się do naprawy motoru i w nieISpełna go
d2li.nę na nowo g'o uru.ahomił. 

Oblopi .a.a polec'e<nie pilota dbsta, ..... Hi 
SZClSę, by wstrzymywać, ZJdąża!jące w kie
runku sz)'iktUqące ,g,o lS.ię do startu apa,ratu, 
wozy, czy też ltudzi. 

S.arn;,d'ot ro.z.rocz~ł sta.;rt i sz.c:zęś~i,w:ie 
wzbił się w powietrze. 

Na,gl,e rozle.gł się pneiraźlLwy trzask. 
Samolot ca!łym rovpę.dem uderZ)'lł skrzy
dłami w topolę. 

DrzeworO\Sło na nioewie,!Jdeti g:ól'ce. 
której pikt n':oCZL.a,ja.cy te:renu nie zauwa
żył, startu.jąc z kotliny. 

Skutki 2'Jderzeni,a były fa Łaloo. Obycwa 
SJkrrzYldła O!berwały sJię, a kad~u<g wywrócił 

Na miejsce wylądowania samolotu 
zbiegli s~ę licmi w:i.eśmia.cy z dkoucy, p:-zy 
p01l100Cy kUJq'lClb wc:i~gndęto apaut na 
szosę. Z poJ.a bowi,em ZJe wz.ględu n.a n1,e
równo§ć ~runtu ablS,olln.tin~e me mo,żn.'1 bv-

I 
się kd.an-:i do góry i runął z trzaskd·em na 
ziemię, g!"Vebią,c pod rumQwiskiem blaohy, 
.cLrzew.a i potrza,~.k,an(glO mdotlil, piloha. 

Aparat spadł nied.aaeiko wsi Szydl.cwa, 

. ło .sŁall'towaĆw 
której mie'slZkańcy widzieLi dolkładn.ie p·rze
hi.e;g tej st'rasznoej k,a tCłlSUrofy, po .któ,rej pa-

____ r. __ ~ ___ _ 

hiegJli czempll'ędZ1ei do dYlll1iących 
'ków 'l..panw. 

Pilot Ma.Z1tl/l"kiewicz leżał p 
lem, str.aszn~e oJcrwa.Wl-o.n.y, nie 
'ku życia.. 

Ohłotpa zajęli się d!oramym 
poiJ,ota i zawiadomiJli jednocześni 
paiClku naqb1iższy po'ste!l''llnek poli 

Mazm k~,ewicz ma połamatt1,e 
I'.e olraz p.oważnde usz'k,o-dzoną cza 

Zawezwane pogotowie 'p!l"zewlo 
w s.tanie bardzo groźnym cLo szpi J 
s'kowe.go na ul. Prz~ędzalnianei. 

'N'a mioersce w)'lPadku wyjechali 
sta wi cie'l e władz wojskowych. 

Dochodzenie w s.prawie ka<tastr 
wadziczwatrly dyon żandarmerji z I 

ślrc.!ziwo nae<wątpliwie Utstali 
pil"zyczyny straszne,go wY'padku. 

'100 tysięcy chłopców podczas lata 1 z ! !~r:~s~~!~~~ d 

100 b h b,·· 11ł g walne zgromadzenie członków łó 
W O ozac przySposo Ienla WOiSnOWe O oddziału tow. prawniczego. Z 

Już 15 maja pierwsze szeregi młodzieży rozpoczną twiczenia 
w polu 

za,gaił wl.ceprezes sędzia K. 
o.rzewodniczvł me,c. ZeLazowski, 
!Zował p. Albrecht. 

Dnia 26 IUJtego b. r. sędzia pokoju m. 
f.odd w sprawie fabryki Weigt 1 S-ka', 
oSJkarżonej przez inspekcję pracy o wpro· Zbliża się cm.s.ldedy w całej PoJsce za- I strzeleckiu

, "Sokółu, "Ha!l"cerz", "Związek 
wadzenie 54-!!odzinnego ty'~odnia pra'cy • roją się obozy lenie, do kt&ych ~zacje, młodzieży wiejskiej", "Zjednc,c.zenre mlo-
~niew}:runi~ dyrektor~ f.abrY'ki, motywują<: I prowadzą.ce pnys.JNlsolY...oo4e lroj&kOWe, I dzieży polskie;", ,.,Związek powstańców 

P o sprawozdaniach zarządu, 
przez mec. Pawłowskiego i sędzi 
liga oraz udzieleniu absolutorjum 
jącemu zalfZądowi, zgromadzenie 
długole:l1lią owocną pr,acę ustępuj 
prezesa Kazimierza Rossmana 

tern, lŻ nIe dopatruJe SIę cech przestęp- I '1 Iidl t.omk' 6 t .~ A...: ........ _ ' oś1 ,. hU't K d dat' d b ' 
stwa ~obe<: zgody robotników na prze- I wys ą SW'O cz ow na - y~'c· ............ " 7 20m ~SJ.iJ.C J p. an y ow o ~ .orzow 
dłużenie praocy. I pobyt. zgłaszaJą zarządy tych stowarzyszen do o-

W celu uni,knięcia tego rodzaju poW'fa- Dnia 15 b. m. fC,,?,C<ca;yna sf~pienvszy licerów p, w. puy pułkach. 
r~aiących się ostatnio wypadk6w zamie~ turnus o!xlzów letnich i u-wac będzie do I Młoozież z hufców szkolnych, dla któ
-a;ą o.r:~anizacje robot.nicze .wystąpić d~ \ \tońca czerwca, Dru.gl W1'ntaJt:. 1..nr zodał rej pazeznac.zG1lo drugi turnus, zgłaszają dy 
:ądu. z obszernyn;'- a: emol"Jałem . w tej na czas od 1 lipca ch 15 rue.rj'>rua r. b. Bę- rekcje sz~1ne po up!'zedn.iem pJfiZepfOWa-
~rawle. W memor1a<Ie tym robotnICY do-/ d ' ta . at d' I dz . b .3 __ ! lek ski 
agać się mają powołania na terenie ca- Zle on zar~m os • ttDfllIl w tym r~ u, g yz I emu au.c..uJa ar ego. 
lj b. KongTesówki dla spraw indywidual- na urządze~ trz.eCI1i~O tmrnuml IlJ1e POz.wa. W obozaoh tych chłopcy ctt.rzym'a4ą bez.. 
ych z!ltarg6w z zakresu ustawodl'Wstwa łają trudności n.a.mioJf&we, powsta.łe ze pł,atnc u1rzymanie, WT8Z z pr,zejazdem k.o-
obotill1c'z~o-odrębnych kompetentnych wz,(lędu na zaD!icrzo.n.e "'"""CClwadzenie l' ł n.k . ~... dost • 
g 6 _.l' 6 'srtn' . e-' .. J'k:' elą, a cz o OWle O«'uaau.zaop. p. w. aJą 

r ahn w.. SC\'Uhowd I?r1na~y nha wp Z'!'k,l Id elą- wiekszei ilości pułków na cUuższy czas w p~nadto umundurow:We 

danie mu członkostwa honor 
warzystwa. 

Po dłuższej dyskus;i o 
pr·alOach towarzystwa na rok 
zgromadzenie wybrało nowy 
stępującym składzie: sędzia 
Zienkiewicz, mec. Stefan 
Józef Ingersleben, ndt. J 
Karol Więckowski i mec. Stanis 
włows1ci. 

''f c w lllnyc Zle lcac 0l;S 1 są; ow l I .. '. 
Irzemysłowych. w po~. . ,. , Pod wz.gtęckm wyszkoleI1li.a prowadro- Z dusznych suteren 

Każde D. O. K. powołUJE: 00 Z}'a,a 10 ne są w obozach 2 kwrsy: stopnia niższ.ego 
~6frzelJna ci n-ania ~ub ku

charka 
z miejskiEgo biura pośrednicfwa 

pracy? 
Według danych cyfrowych, po.s:ada

n ch przez wydział opieki społecznei, dzia
~, ność miejskIego biura pOlŚ'rednictwa pra
~ dlla służby domowej (piotrkowska 92) 
rawij.a się stale. co należy zawdzięczać 
;.rozumieniu przez społeczeńst·wo pot'rze
,y i pożytlw takiego biura, 

W ci~u kwietnia r. b. do biura zgłosi
In się: słUtŻących domowych 206 kucha~ek 
:21. pokoj6wEllk 17, nianiek 8, bon 4. kelne
tIk 7, posługa'czek 2, raze.m więc 266 osób, 

Z tego obsadzono na miejsca: służą· 
ty>eh domowych 129, kucharek 15, pO'ko
j.wek 8, n1aniek " bon 3, posługacze;k 2, 
łelnerek 1, razem 165 osób. 

Pozatem z poŚTedll1ictwa powtórnegu 
-~,~ł"ło 15 osób. 

Czerwony kogul 
mIeszka w wadliwych kominach 
w roku ubiegłym na terenie miasta 

. według danych straży ogn:owej, 
wypadk6w pożaru z powodu wa

wykonania ka'llał6w komino-
. PO'lliewa·t bralki te świadczą () nie
tecznym podczas budowy nadzorze 

budownkzy<:h i majstrów, 
robotami budowlanemi - im-

cja budowlana nil!lie;szem przypomi. 
, że na zasadzie ohowiązui? cego roz. 

zenia z dnia 31 lipca 1855 r. oraz 
8 Iwtego 1859 r. rZb. Przep. Ad. 

Po Isk., część I. tom II) obowiąZlkiem 
eg.o, tudzież majstrów mura'r
ciesielSoki~go, prowadzących ro
wlane, jes'! naocmie stwierdzać 

not.ować prawidłowość 
ania kanałów kominowych po za
du każ,dego pokładu beIełk sŁropo-

ni dO'pus~czania wadliwe~o wyko-
:t kaJllJał6w kominowych będą rocią
do odpowiedzialności sądowe; z art. 

~ 37 k. k. 

o,bo'Zów po 80 do 100 uczestników - w ca- tl a pomocn1czyclt in.stru,~tcrów i wyższego na słoneczne równiny 
łej więc Rzeczypospolitej pcwsta.nie 100 o· I dla samoczlelnych komwdanttów oddzia· Wobec wliżającego się lata rodzice 
bozów, liozących razem cłd:oło 10 tys5.oęcy I łów. o wywczasach dla swych dzieci, lecz niestety 
chłopco'w I d b .I~ tal.. wsz"""'y są W stanie zadość uczvnić t..; . , . . I Pró.cz. t"1::o urz~ ·ZO'ł2.e ,ę\.LCt sp,ec.-...e O- /- /- -, , nej potrzebie. 

Obozy te są dwoJakicg,o typu: dla człGn- , bo'xy: ICti.2n centralny oboz d:Ia lnsln1kto- W· Ik '1" d" . dz'ć 1 ,_ 
k6 ....t " , d1 "~~': , l " • D O K T ,_..2 le a IOSC ZLecI mUSl spę I a"" na 

W ~LOWa,Tzyszen p. W. 1 "a Iill'<J_Z,lC ... y z row "Sokcua llia terem.e • • • .., }~en nych ulicach miasta, w ciasnych dusznych 
hufców szkolnych, centraln)' a1=z.do;midd, kilka oboz6w dla in- . na poddaszu i w wilgotnych suter~ach. 

Do pierwszej grupy należą czbnLowie s!ruktorów hU'centwa i kilka dla nauczy· Łódzi oddział "TO Z-u" pragnie 
tego rodzaju organizacji, co I1Zwięzek cieli s7lrfJ.ł pcw~zechnych. mocą biednym dzieciom, wysyłaj<\(: je na 

letnie w Krzyżówce. 

W ·obie" ,a garcone" 
dziewczęta n~e lubAą czytać 

Wecług danych cyfrowych, pOosiada- ' szem powodzeniem cieszyły się ba<jki, po
nych przez wydział . oświs'ty i kultury wiastki, legendy, czyta'nki dla dzieci do 
działalność II-ei mie;skiej wypożyczo..J-nj lat 10-ciu - 1.319, następnie powieści 
książek dla dzieci i młodzieży (Rybna 14), historyczne - 1.243, powieści obyczajo
w ciągu kwiełn~a r. b. przedstawiała sie we - 879, dalej przygody, po.dróże i opi-
na.stępująco: i sy z fabułą - 869, przyroa.a 1 ma.ematy-

, . < . I k.a - 289 geogr:l'f;a - 239, literatura -
Ogolna frekwenCJa czya ;ących wyna- 188 hicto' _ 102 i t d 

siła 3630 młodzieży, w tern 1.970 chłop- ' ,,,!'Ja . . 
ców' 1.660 dziewcząt Pozatem liczba W por6wnaniu z kw~etniem roku ubie. 
czyt9.iących na m:ejscu w świetlicy wyno- glego frekwencja czytających spadła o 
siła 875 dzieci, wtem 491 chłopc6w i 354 327 osób. Wedlug zaś płci - fre;kwenocja 
dziew~ząt. . chlo,pców wzrosła w por6wnaniu z kwiet-

W ~kresie sprawozdawczym czy~elni- I niem 1925 r. o 92-ch, zaś dziewcząt spa'-
l ół 1 k " k dła o 419. cy przcc::yta i og' em 5.32 Sląze, . 

Wśród przeczytanych książek najwięk-

Do szeregów związkowych 

bedzie prZyjmowana młodzież 
Ubiegł'ej soboty odbyło się w związku 

zawodowym pr·cowni:ków ha.ndlowych i 
biurowych m. Łodzi , Al. Kościuszki Nr. 2,1. 
nadzwyczajne walne zebranie członków. 

Przed rozpo,częciem obrad na wnios-e'k 
ki1ku członków uchwalono przesłać strej. 
kującym w Anglji górni<kom wyrazy soli
darności i życzenia zwycięstwa. 

Następnie przystąpiono do porząd'ku 
dzien'1ego. Budżet związkowy z.osiał przy 
jęty, przyczem wyasygnowano specjalne 
sumy na centralne organizaoje pracowni
cze. Ożyw:oną dyskus~p wywołały wnIo
ski o przy,jęcie bezro; . -I", .. k?w: 

związku, oraz zorganizowlJ;nie pracowni
ków handlowych w wieku od lat 16-ru do 
18-u. 

W konkluzji, uważając za konieczne 
zor~anizowanie jaknajsz.ers'I;'fch mas pra
cowniczych, zoebr31ll.ie prz)'1jęło oba wnio
ski. 

Związelk przystąpił jU2; do łechnic2llle
go przeprowadzenia obu uchwał, przy
czem: młodzież pracownicza będzie zor
ga,nizowaną w Stpecjalną se'kcję bez pra
wa decydowani~ Vi snrawll,e:h 7w:.,~ko
wych, 

Trudne to za,danie. 
tak ciężkich czasach. 

Towarzystwo nie zdołaJ(}by dopiąć "-".", ..... ..",, 
nego celu bea: pomocy sp<>łecze1l.stwa. Licząc 

ofiaroość ogółu łódzkiego "TOZ" urządza 
(wtorek) dnia 11 maja, kJWestę ullcmą na 
kolonii letnich. 

Pamiętajcie, że 

narodu i poprzyjcie 
znaczka "TOZ-u". 

Widowiska, koncert~ i zaD 
TEATR MIEJSKI 

D~, środa, opera Moni'l1S'?:ki "Halka" z Ada 
mem DobOtSzfl!11 w partii Jan'tka. Ceny znJrone. 

Jutro, czw,a,rtek, dwa Il'rzcds ta wliemfu: o god 
3.30 l>O cenach na,}niżs<zych "Błękitny ptak" . 

Wloozorem po raz ootatni na przedstlliwien: 
wlecwrowem komedia aktua,lna w 4 akta,ch 
fa Raoz!rowskiego • .poliltY'ka J mFtość" po centa 
r6wnJ'tli nI'a1n~~szych (od 40 gr. do 4 zł.) 

TEATR POPULARNY. 
llii'Ś w środę o gooZlirr!ie 4 po poludmtitu wylącz· 

we dla mlodz.ilC7;y s zkolnei po l<IlZ ostatn~ .. Ki! 
skr'; o godzlimJje 8.30 wieczorem przedstaw'''r; 
• .Kimslciego" zakup~lo Stow,aa-zyszen.i<e m 
szeweldICh. Ceny mioe,is~ l'IIiepoowyższone. " 
czwartek pre.mjera kormllctnej operetki w 1 , 
talCh P. t. "Córka pullku", w którei udział b:m. 
tliaUleJ)StZe Slitv woka.l'l1e nasze~o zcst>o~u z pp 
Brallld<tówillą i Urbańskim na czele. Nowe tali:" 
.9Olowe I ewolucie tamecwc orzyg()itowuje h3!Jct. 
misbrz p. NowifIski. BaI!'wone k<J6fiumy l dekJra 
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Irzejsze święto 
NA 31 DNI - 8 JEST WOL-

OD PRACY. ad zło~ .... ieje Ohyd o s y 
miesiąc jest VI tym roku rekOtr
względ'em świąt, mamy ich b.l
niedzielami aż trzy, czyli z 31 

Ofiara rozwścieczonego c łopstwa zmarła wsk eli p.bicia 
- OŚn1 przeznacza nam ka-

odpoczynełk. Wruebowstąplen1e 
ie,dnem rozporządzeniem, wró
~od'1ośd dnia 15 H'StOioa,da 1'. 

zło s.ię w liczbie dziesięciu 
TIOzporząd2!emem pre

czy'p oSipoHtei. 

Sprawiedliwośc nre zdołała odszukać winnycb 

o Wnie<boW1Stąpiem.1ia da1uje się W 
katoHckim od. IV wieku, um'alane 

EU'zeb1ooza jako da.iel'i w1eJlce 
na pamiątkę w)'IProwad1Jenia 

uczn16w na G6rę Oliwną, 
Jezus w dmu czterdriestym 
w« Ild.'I1l'U wstąn>ił do nieba. 
dnia tel!'o !:Qd:cms mamy ~.,

na bok paschał Ujpabn1T 

Walka o mandat 
dziu następcą p. Bednarczyka 

działkowem Dosiedzeniu frak-
· w radzie mieiskiej zostanie zde

sprawa desYJ!nowania ławn~a 
owtsko, op1'óŻiI1iooe przez p. Bed-

wiadomo, uzgodlnienia korundyda-
osiągnięto dotąd i sprawa ta bę-

zedmiotem bU!l"Z1ltwych obrad. (o) 

własnym dachem 
wnley miBlscy budują dom 'I 

e'},ę, dnJa 16 ma,ja 1926 rokllt, 
nie o godz. 11-ej o.dbędzie się w 
mi.e'jsJ.<.ie'i, przy ul. Pomons1dej nr. 

przez tym.czrusowy za-
"" .. · ...... d .. "", bud'owy dJom.ów dJ.a pra

Sprawa, jaki w dniu wewraJj'szym byla 
TO!Zipabrywana w sądzie okręgowym, p:>d 
przewodnictwem sędz1e~o Hinicza rzuca 
chamkterysty<:z;ne świ1atło na stosUlIl:ki pa
n'Uljące w nas.zych wsia-ch. 

Przed sądJem słanęlio pńędu wło>ŚdalJl. 
gospoclaorzy ze wsi Ślrudkowice pow. łl(ls ~i",
go, którym akt 05wżenia za'1'szucał dokc
manie Sa.tn1osąoo nad zła-prunytD1 we wsi zło
dziejem Wał,enŁ. Warta,1skim. Chloopi przy 
wymi~rz;aniu "sprawiedHwości" b J li bę'z
wzg[ędni, gdyż ofiaa-a ich sądu przypłaciła 
swoi Czyttl śmi-e!l"cią. 

S~awa pmedstawia się następująco: 
Dnia 22 sloet"pnia 1924 roku N porze I 

w~eczO'rnej gajowi Gr:r.esiiak i Stan11S'zewski, 
przechodząc pl1"zelZ las we wsi śla. dkowice, I 
pow. łas1ciego, zauważyli w gęstwini~ pe
wneg,o os,obruka, k:tósry na kh widok ?o,~.tął 
udeikać. Poniewasż okollka ta/była od dtuż- / 
Slre>gO czasu terenem lic2lUych opeTadi I 
ba.nd złodziepslrich, gSJjowi posranowil'i u- II· 

cieka.jącego zatnymać. 
Zatrzymany okazał się Walentym War

talsk.i. Nie mógł &D. jednak wytI6maczyć 
powod6w, które ~'O skloniły do udecU! 
przed ~rujowyml. Jeden z ga.fowych posta.
nowił OIdprowac1z:ić zatrzymane.go do soł. 
Łysa wsi, celem ostatecme.go wyie'gH}-m.o
wania. Na poW1"Obtej drndlz.e ~ajowy 'Z3\a~ 

lazł tłomok I1"zeczy, kt6re potwierdziły 
przytpuszczenie, że schwybany popełnił 
kradzież. War'lalskiego sprowadzono do 
ślacikowic. Olkaiało się. że pnz,ed god:ciną 
wła.śal,ie, dokcD.ano kradZJidy w za,~odzioE' 
gospodarza. Łobody. Rzeczy ZlD.a'le1z.ione w 
lesie przeiZ. gajowe,go Grzes.iaka Łoboda 
pO'Zl\!ał jakto sW'oie własne. 

Natychmiast cała wieś została zaalar
mowana wieścią, że złodziej ~QoStal schwy
tany i chOipi gromadn-ie zaczęli PTz;yIbywa:': 
do miersca, gdJzie znajdował' się schwyta
ny Waa-Ła.1s'ki. 

Nim zawołano s'ołoł.ysa, chłopi poczęlt 
bić \li a4iŁa.l~ie~o. B1to go kńjam~, ip1 ?:ewró
cono na ziem4'ę i kopano niemiłosiernie -
TłU!Ol rósł cosraz har.daJiej i pootaoowH wi- I 
docznie z.emŚocić się bezwllględnie na prze- I 
s,fępcy. SOiłtys ws.i, próbOiWał wpłynąć u
spokajająco na gromadę rozwścieczonego, 
cMOipstwa i tłomaczy!ł, Że schwytane~o! 
trze'ba odstawić na posteronek poHcy:ny i 
do Dłut owa. Udałe. się naweŁ sołtysowi I 
p<>tbitego W umń,eści~ na wozie i polecić 
Fnn'C,isikowi Ma.1{owi, alby srDybko za
wiózł }~ńca do Dłu'Ława . . 
Bezwzględ !y w swej zemśde tJl!trm t::hło

pów ściąg-u.ął je:d'n.<>k z wozu Wart.al/;klcJn i 
ipo<:zął się w dalszym ci~u znęcać n-a..d I 
nlm. . , 

B. P. , 

O&taIŁecz.ni~ Wal"taMd 
zmarł na miej 00. 

O tym łatl<cie dowie<!' a s.i.ę w l 
poli-cy.jnra, kua wszczęła 
ś!ledztwo w H;i spra'wk Począt!kow () 
ze wsi nie ałiciał., czy te·ż nie mógł Vi" ~ 
zać Sjp!"awców śml,erd War:talts.ktego. D. 
pU'ero po niej.a.kim <:zrusie podle}r'OOtJite pa~ 
na Jana ŁOibooę, Iz)'lCiolfa Gro.łkę, Walc 
go Korwa~czył.a, Ma.teus.z.a Jaksa i Al!~t\8Ą 
Koła. Cała pl.ątka oskarżonych ie.dnak d 
winy się nie przyznała, twioerdząc, że m 
bili Warla:1Si'kJi~.gO, 

Na. wczorajszym prt.ewoctzie .,""r""'.,. ..... 
zeznania świadków r6wcież nie 
ustalić win1y podsa,dnych. 
W1SZy!S'CY osKarien~ zna1,dlow,aM się w ..,., ... ,
przy WartaJ;;kim, ale żaden 7Je "i'ad'kó 
nie twierdził katCl~ory:C'Ztnie, że wklzl 
jakoby kt.oś z poclJsąd:nych przyczynił 
do śmierCI Warlalskiesgo. Wogó~e zeznani 
świadków - współziomkó'W 
- 1.' niejasne i po7JOStawały w 
sprzeczno.ści z zexnaniaani ~tanearti 
tyó świadków u sędziego ś1e&c~{). 

Os1cnrżał l' ~1 '. - .. .. '\ 0' ~ -1-· ... ", Ił~t\ 

Aczkolwiek fakt okrn~ samosądn 
był nie.sjpOtrny, sąd j-ednak Z1llU5ZOny byt 
uniewinnić OS''kMżonych z braku d'OW'().d;ów 
w.iny. r. 

zuządu :m1e}skiego :DeJbran;i,e 
l"racowni~ów miejskich. m8lja.
bli.ż.sze .ulip~ZI1Iaruie ogółu pra.

z zapo.czątkowoaną przez towa,... 
Z ZYL ERSZTAJNOW 

akcją bu,dowy wł,a&n.yoo domów. 
Zl!1lędu na t,ak aiktuaJine 2'lamIi.eme a 

twa w debie o.gólne~ kryzy
~ZJ,ar.U1()I\~.eS!C, pod:~any j.es,t jak 

pra.cowników miej.
w:s.pomn.iaiD.em W)'IŻ'ej rebramu,a.

'.5n<l -:.dać sobi.e sptra wę z ce.1ów to-

po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dnia 1-go maja r. b. w Berlinie i Łamże pochowana została, o czem za
wiadamiają w gł~bokim smutku pogrążeni 

stwa i możJ~iWeśd ń-ch zcrea1ti.zOOWam1ra. 
ąż, córka" s nowie i rodzina. 

Wyszedł z druku I 
nik Zarządu m. Lod~i 

z druku m. 19 (3-46) "Dzi,enni
ądu m, Łodzi". Numel1" ten, tSlkł.wa.
z 16 sb1"on druku, zawitera a'fty1kuł 

ję m. Łod!zi" - ła.wn.i.K:a-pl".z.e
_zą·ce:glo wydziału hud'Owniotwa. iir;;. 
kie:1"Slkieg·o; "Koo.g.res techn~.ków inu-j 

H; pr'otokół pos~.edzenia rad'v 

rog te a biżuł.erja przyklei a 
ię d ra 

Pod ołliem lubHera złodzieje dokonali zuchwałeł 
Kt'adlieży 

Łupern ich paldło 37 pij~rśdonkó\.V i 10 par kolczyków 

W czwartek dnia 13 b. m. jako VI dniu 
pierwszej bolesnej rocznicy z~onu 

b. p. Izaaka Lengi 
odbędzie się na cmentarzu punktualnie o 
godzinie 1J.30 naboteństwo żałobne 
f po~więcenle pomnika na które zapraS'l8 fi 
krewnych j lInajornych 
2487 1 ~o ... i dzieoł 

z dnia 25'mal1"ca r. b. (d'okońc:ue- l 

raz protokół sp.eojaln.ego posiedzeal.ia 
'I m~eJlSokie~ z dnia 22 kwietn~a r. b.; {)

óm1ki i obwliesz<::z.emia. kronikę mi,eiską 
rubrykę "Z żyda 1n~3lSt pOlLSllcilOh". w~rtośc5 8 tysię.:y złotych 

W zakła,dZJi'e iUlbikTskim HenOtcha Bu,;::h. ! :się w za6da'dzie i Mifc.szlClie zt1I8.lleZllono ó.w Kiedy Irzeba placić 
Joryzacja opiat ptjczło.. b:i.1lJdell'a: Plac Wo,ino'ści 2, zjc.,wiJ~ ~aę w I żąc1.a.ny pjuścione.k, niestety.. nieznajomi podałek majątkowy 

IUY"h dniu W'czora.j:szyan dwóch elega,ncko ubra- .nie J{Jtl'p,:a1 go, gdyż .nie m.ieli rpit'zy sobie hk l W d!1lt. .... ,_.1: "_L' 

1M II L ó kt I '1' ł' . l I . lk' . . k . d ' e:o~ Wllo.t'1DllaqJ -czytnłIlIl'~W' amaTO-
I.' k ł _I k' nyoLl pan w, orzy po,proSli w aSC1CIe >l wl,e 1~~ sumy, Ja: ą zazą' an.e I dla··1I.. 1. __ •• b' 

rozruca ursu z otego pU"s le~ alkł -' I. " • d h G 1 B Lb' d I "ł d kł .J 'jnyCUl ~ulJUlwansa rosbala o. ecme •• ka . L' rl 'j" z atUU o pOl.-az.anne 1m paru 1:';e TOt!;C . ay UCn.tO.e1l' W·rOCl o za' a·lIu.LL1_ 
an Szwa)carslUee;o zmuSha mlm- I . " k b l ' I . . '. 'wa tetl'miOOw pł.ałalolŚci raił po~u ant 
o przemysłu i handlu do zwalory- piel1"SC10.tl! ów z ry amŁaml. stw1E~'!dzlł . ku sI\':emu fUe1'a:Ż.emu, .ze nle- \. Ik D ~. pIDa była . 
· opłat pocz~owych w komuni- .• Ku,piec s;plł'e:z,ento,wał przybyI)'1ll c:>.ły I znal;oJl1'i <::hoc)ziM d,o jego zakbd<u by.aaj- )'ąIt ~we&,!o. o'tąd, J.em ,bn.a. .-t~E 

m1ędzyna:odow.ej. , ! sze!feg pielI'śdonków, ale jako'ś żadlzn 7. I .mniej nie w -cel'U kupna pierściodrÓtw le-cz I d'ylna.e c~ta. -część, ,ród:!ndcy. ,pollM;Z)' 
płaty te lak. wlad~o, obJ.czane są I m<::h nie p!I'ZYI=achl k.lije:nŁom do gusbu < I w ce~11 badzi.eiy, ,gdyż z gahlotek zniknę- ptatnenru. tsr.z.ema d~!ll1t~n.eml Ira~'l, .a 

frankach szwaJcarskIch. d' . "k . Ił' .... . +<.1k 30' wpłatam!1 ulSk. Ulte<:,vnaoneam. w f~ za.h-
Taryfa bedzie pobierana. w walucie l wysz 1, nac n.te UJptwszy.o mu na mnIe,) ns! Więcej, yu 'O pl.e.r- , . ..JL .-...Al.."'.. _ 

. B 1...1..~ d .,.., h" k' b ~ 'k . d' . Ć L 1 c'zek 1 prOW1'2:lOryiC.zlDlY~ 1".8It pvuxz\la.U ma skiej według codziennego kursu fran. UCilltlJ'ln eT po WY1JS'ClU Dij,eZna'1 om yc I SClOTJ •• ok, .. ~ ryilanca, a.rott,' Z'1es~ę par KI~- • 

, "zwajcarskiego. I udał się 00 pracowni, .a w ,<:lkJcpie pozostał ! czyk6w wylSatd!z,onyclt takimiż kamienła- JątkJOiWe.go. 
Zarządzenie. P?wyższe spowodov:ało I tyl:ko jego praikt')~ka:n.t, młody 17-1etni I mi, jedna bt'osz.ka z diamentem i sze'Ść me- Obe'CnJie ZI8.I!l.im ZIIllla.naJ p~QM podlatlku 

aczn.e p~drozenl~ taryfy pocztow~l w l oMcpak daljonikó~>\' złotych. I te'tto mń~ :zos,t.a.ni'e l"OZlSt:r:zy~1ęta W drodze 
1 nUmkaC)I zagranICzne). O .. łatv 1{nuowe I w. '.' ., ., . i .1._' 1._ ' wbu ' 

os alą ez zmlany. " ,.' . . . . . .. ' , ' l k ,~_!~_. t . -lII~ .tn." 
, t' b . mespełna plęC mn.nut po Wy)'SCIU }U- Zroz,!= aczo.ny ,wbJ1l-er zawlado.nuł o kra- \ t1is~awoUlćl.W'CIZJeg - wyznaC21)'1JO tnII.Il. S 

n.l,lera zje .sMe:pu Z!Ja will Silę w llllID znow C17 dZll-etty eklSipozytuJ!"ę u1'Zęd.'u s:ledcZlego, kto~ ,w s.peCJ.:l D1'1ll o O'JI[l.lIIi.'U e:rouc::y ;.-', os'C~ 
Mąż.bru;;;~ , sami p.a.nowie i oświadczyJli chłopou. ze ra WlSz-częła natyohmlastow'e dochoclz.enie. poZ'O.&t.ałej <:zęści. vo"s.pomnuunoev roz:DII!CY l 

skatował sw;a żonę : zdecydowali s4ę nta kupn:o j.eodmoego z :polka- Narau'e nie dał·o ono pozytYIWnyoo ll'e7iUl- l".o7Jłro:-y1ło je il1J3.. ~e If'awne tMJty, ~.sza 
~ \ zyw,anydl im przez szetfa pierśdon.kbw. tatów, rata. plłl(ltna leoSi do 1roń.sca b. m., 8J on.tJga -

Władysła,w TyH (Kilińskiego Nr. t07), \ Plf'aktykant J)oikazał im bezttn,ała wszv. _ Poszkodowany oblicza swe straty na I do kol'ica paid!zliemiika !l"' •• b. (w) 
vcwrajlszym wrócił do domu pi- L L l 
bela i zaroi,ast położyć się spać slkdte pierśc:<lnKó. ja'.de t'YIlko 7.JOajdowa-ły os.iem tysięcy .21lotych. -m--. BIlel, do nł-Bm.-e" 

się awa'll,tu.rować i gro'Ztć żonie U 

Ql,uJ'zona tem kobieta, zaczęła wyma- W urocze ; .. > olinie arpac ie,· I· w kasIe mielsklej II. P. 
f:. pijakowi jego wstrętny nałóg i za-' Od. 15-go maja stacja mi~~ K. ~" 
~ać go, by się położył spać. -3 - ł ł ,.l • • b· Y H C A (6-go Sierpnia Nr. 7) sprzedaje bilety Q.l 

TyIt w odpowiedzi nucił &ię na nią . Spęull ato m OuZlez W o oZIe • · .• wszystkich slacjj niemieckich, wys)ł' 
ię6c!ami. i zaczął. się. znęca~ nad bez- II Zorganizowane w roku 1921 obozy I Obóz poszczycić SIę może niezwykłem II bagaże o-sobowe i przesyłki 
n~~ kobI etą, kop1.ąc Ją. gd~le pop~~o, p~l~tdej Y.M;C.-t\. dla chłopców w Biało- urzą.dz~iem, a mi~n~~de. trwałemi chat- ne . 

. b 110 tern .?hyd~lelsze , ze n~eszczęsl1\,,:,a , WIClZy, przenIesIone zos,tały de Włodawy, kamI mIeszkalnemI, sWlełhcą, domem za- l 
l",r~ tyranjl ~ęz;-kata. ~naldowała SIę II a następnie do nadzwyczaj pięknej i ~dlf'o- rządu, obszerną jadalną, boiS'kiem, dosko-
aZle;-V l ą : ym mleSlą<:tl CląZy.. ., I wej okolicy w Karpatach w M.szanie Dol~ nałą organizacją. I 
Są Iedz.l , usłyszawszy co SIę dZIeJe, ne.j. Obóz ma za zadanie stworzyć dla . . , . . 
cdU do mieszkania Tyllów i odciągnęli uczestników takie warunki, ażeby każdy Dz. 1.aln~sc .obozu ... skle,~oW'ana )es1. 
ka od zemdlone; żony. poprawił swe zdrowie, wyrobił umiejęt- stcso'Wnlie ~o ldcologJl Z<W1ąz1isU Y. M. 
~acz .to cu-cić niesz.cześli'W'ą, ale bez- ność polegania na samym sobie wyksz!ał- C:. A., w kjerun~u pracy nad ha.rmo: 

·utcczme. ~dyż popadła ona w bardzo cał poc:r.ucie obywatt:lskie, miał zch·ową n:Jnym r: o z. ~'.o l e m ~ucha, .un;Vsłtt . 1 
lne omdlenIe, wobec tego wezwano po- rozrywkę i t. d. _. CIała mrodzlezy.. SpecJ?lne. OWIczenla 

· któ:-e przewiozło Tyl10wą w s'ta- Obóz Y.M.C.A. leźy w Karpatach. tym . porto~w"' •. pł'yw2.m~ , . wYCt.ec.zkl. dosJwna. 
.., ba~d~o Cl~Żlr.im do s7.1pitała św. Józefa. ulubionym terenie wyw'Cz.as6w lelnich- I te o~ZY\\· 17u;e . kołka ~sw)a 1owe, k~r~
roh~Ja spIsała pro olkuł na bru:talnego L?b~szczy, po~ad wsią Kasiiika ~a.ła. l p:ty~j~ , mIla atmosfera l t. d. dopcln'alą 

.j ~.ka l sprawę przekazała sądo'W1 poko- goruJąc nad doliną rzeJki Raby. W7.nleslO- caloscl. 
II-1!o okręgu. -- m - I nv jest lila 5Q7 m. pOTlad po";om mona. Bliż.~ze szczegóły: PioirkoW\!ka 243. 

Miłość i zbrodnia 

Do dołu kloacznego 
wrzuciła s Ił dziecko 

Dozorca domu przy ulioey 
' t. 108 roalazł w dole biologictnym 
gaż domu trupa noworodJka płci żeńskiej . 
Zwłoki dziecka p1"7.esłr""o do prosektor-!; 
jum, a za wyro ' : .,. k1 ws.ozczęto d 
chodzenie, 



u. V. - GLOS POLSKI. - '192() r. 'I 

Mag:stral się broni 
~rzBciwko zarzutowi łamania 8 mlo 

godzinnago dnia pracy 
obliczu 'str'ejku powszechnego 

"w dzielIlnika<:h łódiZJcidh z dnia 8 b. obot · ko' · · k· 
m, ukazały się spraw'ozd.anda z zebrania r nI w Dlle]S Je 
łódzkiegoO odd:zi.alu zw, pra<:own, in~tytu. 

I b~a:i~yi:~:~!,P:~.dz~ ~::1 ~~~<1J~; Pracownicy wykazują dobrą wolę i oczekują jeszcze do piątku 
rzeJoomego mepnes,tnugania w SlzpHa~ na ustepstwa 
lalC,h m~e,j.s.ki<:'h S-goclZ!inme.go dnda pralCy. c 

Inronna.cja ta nie odpowiada pMlWdzie, i ł{ tucz Sytuacji lezy w rękach magistratu 
~dyż dzień piTa,cy w s.zpitalruch miejskioh ... , , 
trwa faktycznie 8 goOdzin. Nat~t .Z11llia- Za f.al1'g TOIbot111ikÓ'w , mll€?<}saci,ctb z magl-
na periOOnelu odbywa snę co 9 godzim" gdyż iStra ~em lWIS~edł w ostr,e ISitad'jlUlll. Lada 
1 godzina piTZleznllLczona Pe-st na ptCX.~ek, I <:Ihw1,lagr1'0~ wYlbuch ~'treJ"kru ?~w~;z.ecihne
ni e zbędny podczas trwającej jedneg trz.e- . ~~ wszystkiclt, Il'OhOt:Olk6w mI eJ s'lu dh. Jalk 
de i doby pr8!cy". i wIad.omo, s·t;reJk ten ?yl' iProkJamowalIly w 

, . . . ' .cclu popall'C'la iTobotrnrllk&w war,gztator.vycn, 
. Wy,aś1MeIld,e to o ty~, .~em !llr8lSze:m, NaJSt1f"oje Ml1"!e,jkoOwe spot~'Wały się wa

we wyozett'pu')'e SiP~a.wy, l2 .7"dug. p.oSlla- omńoe w.skute'k oske,goO k .o,ruf1ik1u o pła.ce 
. dan~ pr:re~ M.S Ul~~)1, ZW1ąIZ!oom przy roboOtach kanal:iza.cyijllly<:th i planta
byna,'jmIl4eo DJe .ah'~ ? ~awę Zllnlta!ly .cyjnydh. Jaik wiadomo, strejk mi'ał wy
~ o.dlbY',Wa.rątcel ~ę 00 9 goo~, .buohlnąt dzi.siaj, Spraw.a ta ,byłł.a Itozpa
Lecz, o ~dm-elbn.e l ~rZec.zy>wlme naTlll97Ja.Me tr)'IWana d>o pÓŹlntei iD'OCY iprZtez PiNlco.w.ni-
8-mioglQd:mruneogo dnta pt'aJCy. CZle ZlWiązlki rLawocltowe. Jak się dowl.rudilb

jemy z wia'l'log()ld.ne~o Źd'>6dlła, po'staillOlWlLo-Pomoc dla glodnych rzesz no ooł&y!ć akqję sn'U~·()Wą 00 piątku. 
, • UdttWala t 'a zodała powmręta, 'wobec wy-

zostanie pr.zBdłułona na czerWIBC I ło~~)'lCb moż;ti'W.ośd. poko.jo:wego zała-
Po poWil'OCle z O!Ś.rodlków prZ!em~ło- twtenm splNllWy. Ma,gllStnt bOlWlem podlQlb-

'W)'c.h na prowincp, przewoon,iazący foundu- mo Zlg-odlZliił ~ę na ustępstwa.. . 
szu bemoboci.a p. KwHczkowslci :zxLawa'ł Z 'tIe~,o też w:z-stlędu, robotn1JCV me 
sprawozdrante :Z wyników tej pOOlróży na cl1cą:c UlCt'€lkać si~ dlO oOstat?cmej ?:OIni, 
WCZlOI11a11S1um p~tiwze.n.iu urzą,diu frundu- przed wyczerrpa1l<lettn wszel!k~ch motJkwo
szu. Gł6w'l1)'1lll cetlem j<ego pobytu w Ra- ści, z~~ziJi s.i~ za.cz~~a.ć je:dletn dzi,;ń. 
d01IllS'ku była Iooni,etCZIllJość UiTeogulowaJlia A ~lę.c d:zn,eń Oz:t,sle,J;S.ZiY lbęclz1e r!()I7j-
&plI'awy p1'ow,adzenia diaJ$:zej akcji zapo- s'Łrzy;ga.}ący. 
mo.gowej dil.a bemoootnYlch. W wyniku 
ik,onfere.ncji odJbytej z prz.eods.bawideola,mi 
magi,gŁtratu Ra,(Jon:uska, p. KUll~eztklOwski 
postanowił oaetbrarĆ mrugislratowi czyrunso- Ja1k się dowiaclu}emy, związki praco· 
śrci, które z dtn,iem t-go czerwca prz~,e wników miejskich wydały następującą 
powiatowa kasa Cihoryoh. odezwę: 

Po tem ,s.pnw<lroa'llliu zał'ząd twndusru Ma,giLSJŁr8!t od sameglo początku oIbjęcia 
przyjął na swem wCZJoralGzem posiedzeniu władzy w zaiTządzi'e mia.sta Łodzi występu· 
wnaosek ZlWa'6cenda się do dtylrelkcjii o prze- je coraz za.cMannii!lj w k'erunku odebra
dłużenie na clZICll'wi~ rukcji za.pomogo.wej ! ola W5z:ystkkh ~obycz.y pracownikom 

, we wszy;stkioh mde;:scowl()~da.ch, pocll,ega- m1e1j1Skoim, podkoprun.ia e.gzystenc~ związ
jących zarządowi OIbw'odo,we.mu. W,re:sz.cie k.Ql1Il zawo<d.owYJID, a nawet W)'U'ażrure czyni 
postanowiono prrzedtłwżyć akic;ę ;m,SliłkoQ.wą próby ro~bida związ!k6w, raik to miało 
z 13 do 17 tygo<dni dJ1a bez1l'obota:vych w miejsce w cLn.iu 31 marca 'T. b., że prezy
Moszcrzooicy, Bełchatowie, Nieclbc.i<::ach i dent miasta z,irg,noi'O'Wał ich prredsoŁawicieh 
.,Pi otrko",~kiei Ma.l"iUfakt1ltrze'. (w) k.łtórzy przybyH bronić naiżywot.n.i.ejszych 

łła letnie wywczasy 
OJczB&niew tym roku poJadą olcowlB 

miasta 
Ostatnie posie.dzenie ra,d'y mi-ejski.ej 

przed feriami letniemi odbędzie się w dniu 
17-ym czerwca. 

spraw pn,cowniików miej\skich. 
W wyniku cał>ego szeregu posunięć 

tea'kcY'fnych ma·~istratu zn~~7.czono pl /.I,g. 
matykę służbową, obniżono płacę, odebra
no stabilizację pracownikom, pogorszono 
waJrullk1 pracy, wprowadzootlio niesłychany 
oo.tąd sysl:em plt"oteklCy;jno-biurokra1yczny 

we wszysrtJ.droh poczynanilalch zarządu mi,ej. 
s1d-e!to. 

W splt"awach robort.niczydl wprowadZio
no skandaHcZiny system pracy i warunki 
płacy na kaJllarliZlacj'i, prowokuje się pod 
w:cg1lędem obndżenia płaic 1 ®otni1k6w se· 
zon!owych, zatrudnionych w odd:zi,a;le plan
taoji i komunika,cjl, a w s:ccze~ólnośd nie
w-egulowano od m. marca r. ub, walt'UDków 
pracy i płacy rorbotnilkom warszta!łów miej
skich, którzy wypr,owad.zen~ tak dłu;~iem 
wyczekiwattll·em z równowagi s't,oją o swe 
&łuszn-e po-stulaty już trzy Ły;go:dnie w wal
ce sbrefkowej. 

Oto plon Z31chłaJOill:e; i re alkrc)'lj.ne i pCili
tytka dbecllle,go ma,{llS·tlTattu. 

Smn, Koledzy! 
We środę d'lllia 12 maja r. b. niech ~a· 

mne praca we wszys'tkich instytucfach 

mietski,~h, Zlt wydątiklem szp.itaH i donJ6w 
wy;chowawczyctb niech nilkt nie odważy sic 
z was naruszyć solid:arności pracownicze; 

DO W ALKil SOLIDARNOść NIECH 
tYJEI 

Związek pra.cowników instytucji użytecz· 
ności publicznej w Polsce, odddał w Łndzi. 
Związek pracowników miejskich i zakła-

dów użyteczności publł~ej polskiego zje
dnOC1l!enia zawodowego. 

Związek zawodowy pracowników wel· 
skich w Łodzi. 

Związek robotnik6w miefshlch chrześr.łia6· 
ski ego zjednoczenia zawodowego, oddział 

w ł.odzi. 

Przeciwko zamachowi na głodowe płace 
robotnicy sezonowi założyli gwałtowny protest 

Rezolucje potępiają ostro antyrobotniczą politykę 
Ogólne zebranie robo,Łników seronow;rch 

miejskich, odbyte w dniJu 10 maja r. b: w 
sali polskich związk6w zawodowych, po 
wysłuchaniu referatów prz.edst.awic

'
eli 

związk6w pra,cown~ków mie~skich w spra
wire obn.iżenia płacy robOłlnri.kom seZJ01lo
wyro, ULŁtr-udnionym w cddlzirule p'1anbcii i 
komuniik.a.c}i, umwa,uło nast'ępt.tlją.ce rezo
lucje: 

1. Zebrani jaJma.j1raŁtegoa'}"Czniej prote
stują przeciwko zamachowi ze ,s.trony ma
gista'atu na gł.odowe płace loootruik6w se
zonowych, ustalone w porozumieniu ze 
związkami pra<:ownik6w miejskich i zaa-< 
porobowane uchwałą magdst'11aw--Nr. 249 z 
dnia 9 mMlCa 1926 roku. 

2. Zebrani jaknaJjo,gtrze~ potęp,iają pro
woata.criną p'o,llitykę magistratu, zmierzają. 
cą do wywoływM1Jia ciągłych zatarg6w;, 
nieporozumień z pracownikami mitejsik~m1 

na tle warunków pracy, warunk6w płacy. 
urlopów, wychodni i t. p. 

3. Zeb:rani przestrz.ega;ą ma!tista'ał prz~d 
te~'o rodzaju ni.eohlicLalną pol,ilty:ką, która 
moie pra.cownitk6w mi,eiskioh dqprowac.%i6 
do ostatec:mośd. 

4. O~6ł zebranyeh wzywa Z8Jrządy 
związków pil"acownik6w mie.iskllch do ener
gilc.z.nei i sk<l!lllSOłHdowan.ej walki prz-e"ciwko 
1fcttządzeniom re.akc)'!inym ma,~traw, Mą" 
żaJjącym do zupełnego po,d'erwrunria egzy
stencfi pracO'Wru'ków miej,slldch i rozbici! 
zwiąZk6w z,awodowyoh i jedlnocześn.i'e wy
ratŻa gotowość do walki o srus:rne prawa na 
kaz,dy zew przedstawicieli zwią'1Jk6w 1.a
WIO'dowych. 

W druu dziiSiejszym oc'bę.azire slę po
wtórn-e zehra.ntte robot.n(ków sezonowych' 
plantacyjlIlych, na kt6rem zootą:nie 0016-
wi,OlIlla sprawa soŁrejku w ,instyhic;a.c:h mi,* 
s1cich. 

Przed feriami odbędą się jeSZCZle trzy 
posiedzenia plenarne normalne w dnia<:h 
29 m8!ja 3 C'ze.rwca i 17 czerwca, oraz je. 
dno uro,czyste dla uczczenia łódzkiej stra
ży ogniowej. 

Sprawa przy,jrnoOwania robotników do 
robót kaonaIizac)'ljnych, oraz płac ty<;hże 
ro,bolniMw, będąc.a prredmiotem sporów 
w łonie kakc~i większości będzie rOZlpa
trywana na następnem zwyczam.em posie
dzeniun rady mieiskiej po uzgodnieniu jej 
w łonie frakcji ' wię1tszośd. 

Na ,martwym punkcie 
Bezrobocie w kasie chorych trwa , 

Zgierz otrzyma 800 tysIęcy 
dolarów 

na prowadZBniB robdf kanalizacyjnych 
KOttlleOCZIll'05Ć pa'lOwadzema w dlaJtsrtym 

dąogu ptra'C inw~'tYJCYJi!n:ytcll <Ha ~ 
ma bez.robotnyoo, spo'WodOfW.a.ła wyasyf
Illowamlie iPewn)"Clh s!Um tlJ3. mi.e.siąjC ma;. Po 
wyZJlac.z.emi:U ogólll. kredytJu na pożyczki 
dla rM:n)"Clh mńast, wyasn1norwan.o o.bE!ICUi.e' 
po.sl'ClZegówym samonądo11l k.redyty Jli8I 

ten oeed.. Włocbawe:k oŁr.zymał 50 tys. ZJ1:o
tych a Żyrruroow 55. Ollbrzymńe roboty bu
dowlane podjąć ma Zgł,ea-z w zwlą;z1w z o
br1xym,aru,em od firmy amu~lW,tdei Ul_ 
et Co. po.żyICzki 800 t)'lS~ęcy dcdrurÓIW na 
.cele st1wouema kanald.za.cji. fw) 

Og6ł lekarsk! popiera lekarzy kasy 

\Vc~esne rozpoczęcie ferji letnioh rady 
miejskiej spowodu.je wcześnie1sze9 zakoń
c zenie fe,rji. gdyż hud.żiet miejski na roOk 
1927 będzie. musiał być uchwa:lony przez 
radę tnJi.ejską przed rozpoczęC1em roku 
budżetowego, (o) 

o łYŻkę strawy 
Podział obiaddw dla bezrobofnych 
w dniu dzi'siejszym o godzinie 12 w po

fudnie w lokalu wydziału opieki społecz· 
nej magistratu pod przewodnictwem ław
nika, Adamskiego, odbędzie się posiedze
nie komisji roz.dzielczej, która dokona po
dz.i ału 100 dalszych bonów na bezpłatne 
o.biady dla be.zrobo:tnej ln'teHgen.cii, po
między poszozególne zwrązki pracow:ni-
ków umysłowych, (u) 

Pu~t~ żoładki bgzrobołnych 
Km~hnłe otrzymują nowlł krBdyfy 
WCZioIia j o,dbyło s~;ę w magisŁra,oie ple

tIlarne pos:ie,dz.erruie komitetu pomoOcy bez-

W związ;ku z przeciągającym się zatar
giem pomiędzy kasą chorych a lekarzami 
i słabą nadzieją na szybkie zlikwidowanie 
streflm lekarzy kasowych, w dniIU w.czo
raiszym w siedzibie izby lekM'"Skiej od
było się nadz:wyczajone zebranie związku 
lekany państwa polskiego obwodu łódz
kiego (illiekaosowych). 

Na zebraniu tern leka1'Ze niekasowi 
uchwalili nie obniżać swego zwytkłe,go ho
norarjum na czas trwania przerwy pracy 

I w instytucjach kasy chorych m. Łodzi. 
Chorych kasowych, kt6rzy ustalonego 
hOl1lora1'jum pład>ć nie będą w sianie, le
karze nieka.sowi będą skierowywać do 
lekarz:y ka~owych. Dalej ustalono: 

1) maksimum dohowe wizyt: 2 na mi'e
ście i 4 w gabinecie; stosunek iloŚ<ci wi
zyt na mieście do ilości porad w gaobine
cle może być zmieniony, pnyczem jedna 
wi1zyta na mieście równa się 3 poradom 
w ga1bi1oede; 

2) jednolite potrącanie 20 proc. zaro
bionej sumy od chorych kasowych na cel 
fundUiSzu zapomogowego, talk z przyjęć w 
leczni1cach, jak i w prywa.t.nych gabine
tach; 

. lr'o.h?lnYi!l1. Na posiedr.zeuWu tem przootSlŁsa.
'WleleIe ~()G ~czelg~.Lny~th selk<;j~ .s,Ma.druH 
.ap~aw{;zdra'naa. OZYWIOną dy\SllwlSlję wywo
,la'lo s.p[awoz,dalll.1oe z dzi'a.łiaJnoŚd Srekcji fi- 3) zarobek od ""orych kasowych po
ltl,a.?lSowej oraz wy;n.iki kas,o,we oslrutnich . nad określoną ilość wil;yt b t:o.zie całko
zb1órek W wyniku dysk'lllSji pOlStanowio- wi.cie potrącony na cel fUI~dltsztt zapomo
lIK> wya~Y!1nować dJalkslZ'e kiredyty na: pro-
rw ad'z~ll1~e kuchen cL1a beuobotnych pra- gowego. 
e ownl!kow umysłow'Y"oh. Chorym bISOwym na ich żądanie win-

. ny być wydawane pokwitowalIlia z kwi-
Walka z ogn·em tarjuszów numerowanych i stemplowa-

Dz;~ o oiodl.l'n l'e 6 e' . lb nvc!, pr3 CZ zarząd zwiąZ'ku, który otny-
.~ ' .. . - J wIeczorem or ę- ' . 

dzie p,rz.!: ulicy Al. Kościuszrki Nl'~ 73 IJ mać można w lokalu zwi godzi-
o tw arc1e wystawy przedwpoża'towei. l nach 9. 

Co sobotę winni lekarze przedstawiać 
kwitarjusz, celem obliczemria i zło!enra 
procentu na rzecz fundusru zapomogo-
wego. (o) 

Związki zawodowe pracow
nicze 

aprObUją stanowisko 
du kasy 

zarzą-

Onegdaj wieczorem Da godzinę 8-mą 
zarząd kasy chorych zaprosił przedstawi
cieli wszystkich zw~ązk6w pucowniczych 
na konfe<rencię, elem om6wienia sprawy 
zatargu z leikarzamt Konferencja rozpo
częł się .o godz. 8.30. Reprezentowane 
były prawie wszystkie zwdązki. 

Pr,zewodniczą.cy zanądJu ka6Y chory.ch, 
p. Kałużyński, w obszernym wywodzie 
przedstawił iJSto.Łę zala~gu i jego genezę. 
W konklu;oji pod adresem wszystlcich de
legatów postawił następujące zapytamle: 

"Czy za.rząd ka~y chorych ma z,atrzy-

Występ Dobosza \II "Halce" 
WczoraJsze przedstawienie 

w cZlo.raÓsZ>e p'rze·~ta wiendle .,HaMd ' 
społkałoo się z nieJbyw.atłym elllltuzjazmem 
HcZłnie tLgrto.maazooej pub«ioc7Jności, a to 
d'ziękd. ZItlalk-o:mdtł.e.mu goś.ciowi Wo8ll'lSzaw .. 
sk,iemu lP. DobO\l;l")oowi 

W dnJu d'zilSliej'szym po raz Mta'bM "Hal .. 
ka" z Ole'cdtą., DobOlSlz0Dl, T arnawą i dr. 
PryłliUI~lldm nra ICZe.Le. P,OIIlliIlrD malCZ11yctD 
koszt6w, ceny na dzisieljsz.e pt'z,edlstawi-eo
cle zml.Zone. BiJldy wClZ.eśniej n!lbY"N8Ć 
moOżna w kaosJe zamawiań (skJle,p ,,~'1lI0łll." 
... G1tlalllid - Hotd"). i -, mać lekarzy co do któr)"Ch opinia komisrji 

weryfikacyjoei jest ujemna, i którzy UMa

ni zostali jako nienadający się?" 

Zebrani delegaci jed!llOgł.ośnie slwler
dzi[i, że w kasie chorych wiM.i pracować 
lekarze tylko nadający się, a lekarze co 

I do których stwieordzonem zostało, że są 

I Fuzia szwalcarshłch towa
rzystw radiowych 

I nieodp'Jwiooni, winni być usunięci. 

Następnie zebrani wyrazili za1'ządoOwi 
kasy chorych votum zaufania w umaruu. 
że dotychczasowe ~ t~ania za1'Ządu kasy I 
chorych mają na celu jedynie dobr o ube z-

piecz'onych. ('1)) . ł 

Broadcasłlngi w Bernie. LGzannlę, Genewie. 
Bazylei I w ZurychU utworzyły Jedną wspólną ot
,anI~cJę. Bodfcem do zJednoczema były względJ' 
materialne. oraz chęć podnj.esll<:rua po1Jlomu artJ
słycmeg() szwQcarsklch towan:r.Jw radłowJ'ck. 
lurychow;, kt6ry s~ę swoją zamierza powIek· 
szyć do 5 kw .. liednoczertl zapewnili stanowisko 
uprzywllejowane. Uezba radJoaboneGt6.~ ztr.rJ.
sklcb p1"lełlroczyła obecde U.OO 
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pnv~stałegc łódzkiego związku aUel 'cznego 
. Zawo y atletyczne o mistrzostwo okręgu łódzkiego 

"Głos POlsKi'" uznany został za organ oficjalny Ł. O. Z. A. 
M-amy do ~alDo.tow,alThia fakt po'wstan,ia cz'OOnkowie Solk,oła p~zYJStąpłHIi d,o w'Y'chcr l Rów:nnoeż i cd'onkowie k11urbu ,~ 

n,a t'erenie Lo.dozi lJJCiWegtO zw,ią.zku sporbo- w,a'n1a i o.dpo.wi'ed.n:ie.go wy.s.zftwI.enia soobie l der" w Pab;,anica-clh będą hraili czynmsy u
we·g,D - łódzkiego. oka-ęgow'e,go zwią,zk.u a- zawo,dn1.ków własn'ym tmd.ean i pa-acą.. W I dlZioał w ty<:h za·wooach. ,j.eod.na,k msaterj.a.bu, 
tletyozn.ego. tym celu w s,zel!"eg,i Sok,coba prz~;anow'aci są jakim rozp.otr.z.ą&atią pabj.aIIl.i.cz,a.nie, bl1żej 

Ciężka a Het)'ik a .. uopraiWitana u nas w mło.dlZ:i c.hłopcy. którzy tIreruuj,ąc p:lnie po.d nie z,n,amy. 
niektólf}'ch tyluw klubach, była prMvie nruj- ~achowem k':·eI!"own.ictwem 1Japrawiają się Piel!"wstZY ktrok ThO,w'opDWlStalłe~ ZJWiązr
bard'ziei zanJe.aballą gałęzią sportu i cho- do Ć:\V1;,Ctzeń jtlIŻ za mł.ody.o? lat. Pod tym ku natleiŻy po,witać :z wieJikiem u7JIlJa.lldtem ~ 
cta,ż p.o!siadamy nawet wybitnie uzodolnlon,e w;,ględe.m towaJrzyGtwo g;llll:nastycZlIl1e So- Ży>czyć mu wypadła na prlZys,zł'Ość da~zyoC'h 
pod tym w'z',ględ,em jedmJO&tki, to. jednak kół mo,ze służyć przykładem innyun or~a- oeolOlWvcih i <l!W()cnyJCh P,()<cz.ynoań. 
bralk współpor'a,cy ws'zystkidh k.1UJbów i o.bo- I n1-z:aC;>OID s.portowym. Wkrz. 
p6~neg,o z!iO'zuanoieru,a S1ę były przyczyną 12!222! --~ !!! !!!!!!!"!"!!!!!!!!!!! 
p'OwoO'l!lJego ro<ZlWo;u tej gałęz.i sportu na te-

renae naszego miasta. li:» I t ! 1.r- g' ł t -II 
Każdemu z <:zytelników dobrze wiad,o.. I D BW r wy O OiSnle. O O Ina 

mem jest. jak ko1csailille uslu-~i dla n aSlze.j 
ciężkie·j atletyki mo,ż,e ptrzyrueść OOWCt;Jo- ParyŻ -Tokio około 12.000 klm. 
wstały związek W,prOlWadza)ąc w życie 
międzyklub<>wą kOlPtkun-encję, opartą na er Por. Orliński, śladem bo'" ałerskiego szefa pułk. Rayskiego, 
~óll!lJOprzyję·tych i ~dTOWych zasadach łódtu- W rusza na 7-dniowy bój z wichrami 
ki związek atletyczny pDbudJzń nrus,zych 
cięri:,k,c,atIetÓ'w dro szlachelneg.D wlS,pó1za- P,UJ1Ik. Ra)'lSJd, ob.elC:ny S~~ polskiego 'POW/rót do Wanswawy 
W'{)onoictwa, co n,ieki,erdy ,prrzyczynić s,ię mo- Jot,ruidwa, hohatei! słyn.neg.o re;K1u Paoryż- tym samym szlakiem 
że. do o.dkrycia nde'Jedne'g,o. uikryleg,o i d.rze-

I
, Bar·ceJtona _ Afryka pó.łlIl. _ At,eny-Ko.lIl- O'd'bę<łz:ie snę po. mlJianie moLOIriIl. 

mnące~o tal'''ntu. ~talD.tYlIlopol - Watrs.zoawa, op.rojoektolWal już PlO!. Orliń,sikoi Looi 00 ap,ancie "Pot-ez 25" 
Pie.rws'zym krokiean nowO'powstał,egD zd,awlIla z motorem Ren.aUJlt'a 500 100m. 

.llWiązku j.est prz~p~o.w~dJze.tI1cr:e ~itst;z.ostw impcnuj"cy łOił Paryż - TokjQ. Po.ruczru,k Orliński I!okuj>e na~e~e !lJa-
okręg·owych w dZW1gaiINU clęzarow 1 w wa'! '. ~ . . . 
ce francu.s.kiej. W komun1kacie oHcoj-al:nym ~c,a~ep,o. te,go. pno-}elk~u mu\Sa:a,ł ~?:te<- rlzieje, że ~odmJi.e zaiSltąjpi pułk. Ra'Y1Sikie~o, 
Ł. O. Z. A. nr. 1, reani€łSlZiczonym w naszem I ct.ac z chw"lą ll11anc,wama go. na rru.oe1j,sce u!.obywajęc dla Polski 
piśmie ("Gł,os Po~iki" zo.sta1 uzmany za o.r- • g.en. Zagórrudego sz,efem l>O'hnńctwa. nowy śtwiatowy reko«l lotn10zy. 
~ ofkjatltl1y ł6dzkieg·o ?kil"~g,owego zwi~z,.. ; Znalazł się }ednak oocer-lotnńk, 'który OdJbył 001 mię·d!z.y l'll1Ileanń 6wi.azebn'Y lot 

. atletycmego) ~apo,wled/z,a:ne są ~alki ? ' rue waha sńę zalStąlpić sw,e~ sild,a wtem okrężlIly W.atr1szawa - Groud.lJiądlz _ Po-
nlilstr:rostwo w dnrJach 13, 15 I 16 maj,a (Ł. J. ' • •. 
OZIWlartek. s,obota i niedziela). btrawwowem przedls·tęWlZl1ęcatU. znań - B)"clgoozc,z - 'KlraIków - Lw6w -

• Jest Łto poruezm,ik Wars,z.awa, pn;elat,tIJją,c około 1500 kJlm 
Do zaw,od'Ow tych kluby Bar-Kochba, Ol • 

SHa, S<lkół i Kruszen,diel! z Pabjanic z'gl.os,i- Bolesław Orlinski, OsŁa tnJlO , w dn~u 8 m. przy fratwlJlbelj 
ły liUŻ SIWych zawodników. Dziwnym zbie- młody, ale zapralwny już w pOłWae,trZlIl'Y'ch pogodizi,e, pcxr. OrlińsJci o.d,by:ł 1O-~ 
giem ok,odicz:n,ośoi sń.ly p,05Zczególnych za- podbojacoh lootI1li.k. lot bez Joąd.oowatri.ia, 
wodI1li.ków :rost-aty między Hubami w ten Wlelki .rald Por. Orlfiński wy'e.Mża dtzmś do. Patry'Źla, 
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Dział urzędowy fa.D.Z.P łł. 
Komunikat kolegjum sędziów 

Nt 14 (29) 
1) ObsadzDno zawody w dniu 13 b. m. 

na, rzecz P .z.P.N.: 
boisko W. K. S. 

godz. 14: "Uniem" - uHa'kl()ah", p, 
KOtIlo}.1ka., 

godz. 16: 1.. K. S. 
Fiedlerj 

..Turyści", pali' 

boisko L K .s. 
go&. 9: ,'pogoń" - .Kadittna.h" 

Wardęszkiewi'cz, ' , p. 
godz. 10.45: ~,siła" - W. K. S.t p. 

Marczewska; 
boisko przy ullcy-Wodnej~ 

godz. 9: "Rapid''' - ~amson" p. Hild, 
godz.. 10.45: L.T.s.G. - "Widzew", p. 

Hanke; 
b<>i.sko w KJaIiszu~ 

god!z. 15: .':proMla H - Kaliski! Zyd. K 
Sport., p. Andnejak. 

boisko w Zduńskie; - Woli: 
godz. 15.1.5: "Sok6ł" - Rudzlkie T ow 

Gimnast)"C1lIle p. Otto: . 
boisko P. T .C. w Pabjaaicach: 

gDdz. 14: ,,Neszer" - ,.zjednoczenie" 
p. Wttrfel, ' 

godz. 16: P.T.C. - ~,Bu:rza." p. Lange; 
boisko Zgiersk. Tow. w Zgierzu: 

godz. 14: "Orlę" - ,.Makkahi", pan 
Sz.czygielski, 

godz. 16: Zgiemkie Tow. Gimna.ty.cz. 
ne - ...sokół", Zgierz, p. kpt. HDłubs1ći. 

Taks sędziDW'Skmch z wszystkiclt po
wyższych zawodów, jalro na rzecz P. Z. 
P. N. nie pobiera się. 

2) Wobec święta w czwarttek, po.sre_ 
dz:enje ZJar-ządu O. K. S. odlbędzle się w 
piąt~k, dnia 14 b.m., skutkiem czego 'ko
mUIIl1'kat z obrad uka.Źle się w so.ho.tnim 
numerze .,Głosu Paltskiego". 

3) Przypomina się pp. ałonkDm rze
czyw~slym OK.s., iiŻ nadzwyczajne wa! 
ne z.~romadzenie odbędzie się dnia 27 ma
ja r. b. (czwartek) w lokalu L.Z.O.P.N .. 
ul. Traugutta 4. 

19pos~b podzi one, ~e :wal~a o. p~t.n:ę pi~- trwać będzie 7 dni c;'kąocl w niedańeUę 16 b. m. o ~. 5 rentO 
wslJetllStwa tak w d!Zwlgamu 'Cdęzall"DW, l,ak Z d k I k-
oj w z.aopaśruidwie faktycznie rDz,eg.rana zo- według m.arsiNUty na5tęp:tlJJ~ej: 1 dizńeń: roa:pocz:nie lot clio Wat'ISJZ,awy. awo y O ars 18 
stanie między człl()!Il.kami ;edlIleg,Q z Hu- Paryz - W,wrslZJaWla - Uda (2000 klttn.)· 2 W WamztaJWie wylądlUje pocr. Orlms.lci ~-k . t ,R " .1, __ 
1--,,_._ b' h d' ł . " . '. ' . d . _.J P ->e C)9. $!por OłWa, estJlI'$Il UIr.zą>Uz;a. W ww. lO<rąCyC u zn,a, w mnstr.rosbwie. dJzmen: L1.da-M.olskwa-KaIz-ań (1.700 ktlm.)i I te-I!Dz ma o 3 y<'pvl. 'D. ! dlI1Ii.u 13 b. m. ip-ie.r-wsze w ,tym &e.ZIOIllie z.a-

W zapąŚJ!l.ictwde SJeokaja atlet)"c.ztIlta ,Si- 3 dlzilień: Kazań - OilllJS!k (1.800 klm.)i 4 15-mmułowym postoju l wcdy kolaors«cie na sz.asa.e Krzywie-Sbry-
ły" ma zarpe-wnJ,on.e pow~,dlZenie. nat,o.mi,a.s-t dz,ileń: Orrusk-:I<JJ.·,aLSItl'oj.Mslk (1.500 klan.)j 5 w WarsZlI!JWie wyr·us:q na nOlc do Lidy. I·k?w. W d~ tym ro~tgtm1l'Y ~tanJe w 
w d~w.iganiu dężoarów nie przedlSt,a,wj.a weń: Ktrasn.o.;a.rs1k _ Czyta (1.700 kJm.) i Na ŻycZleru.e rzą,d1U rosy;sk1e~o pO!. Otr- l ipl~s;;ym biegu p~ ,wartOSlCtlowy. dla 
groźlIlej kOlIlkuil'encry!i. Z dru'l!t!Ie\j strolIll)' Bal!- 6 d' , (",~" M.l K (2 100 r' ki .• '. L-6'~-' '1 ,ezcłWcow począblrul)ącyah na drYJStaJl'Sle 15 
Kochba Vi dtźwiganiu dężarów pootW,dra na1- Zden: ~y:a - . ugiU1elIl - ol!ea. l~ zatrzym~ &ę rDIWIIl!1e'Z llJ8. J5JI' \!KI pD-1 Mttn., daJ\Szy pro.~;nam prmeowidllje: 
lepsze j-ednostk1 w P o,l:sce , nat,omiast w klan,) j 7 dIZJ·en: T,ok.tO (1.600 klm..l stOI w Mo.smoe. Bieg główny dlla c2!łoo.ków Z. P. T. K. 
wa1.ce fran·:::usklej z-awo1drucy j.ej zapOowi.a- • \ na dystansi.e 4.0 kJm. NaJdmiecić naheży, że 
dają się nia,o.gół blado. "w Me~u tym S1potkrują się najLep.sd kolaTZP 

"Siła" ma bezsptrz'e'c-z:nńe za,pewnaOtIlte I łódzcy i prowj~nalln.i. 
zd!Ob)"cie k.iJku p~eTwls1zych miejs.c· w watl- ! Btioe,g tUtry\S'tyczny, .og.6IhnYk 10 klIm. 
k,a'ch fralThcUJSkioch. Czł'o.nJww,ie teglD stowa- Bietg dIla jeźdźców ndJe p>OtS:itClJdalją<cycr. 
rZ)'ISzerue, ba'rdzD dlobr~e techtruiciz,nie wy- pderwszycih na~ód 20 .kIm. 
s zko.J,enli , są pl!zedew&zystkdean starymi i BiCJg klubDwy 15 kilim. 
rtlotyno,w1Mlymi Zła wodnikam1. PiIllh·a.r i żet,ooy ZlOSt.a.ną 'WI1'ęte:z.011e ?)Wy-

Obok Gr,o.sIS,ÓtW (w wa,d,z,e ko.guciej) "Si!- cięzteoan na mieJ!sou. StMt D godzńsie 9-.e'j 
ła" wys.tawtia joclSlZ<CZ€ n,astęp'tliją,cycoh lawod lIlta KrZ)'IWiu, zapisy do bie.gów na stafI'lCie, 
nik6w: Me]'1C:r Iwa·ga pdÓil'k), Breye.r fwa- 'WlptLsowe zŁ 3. 
g.a letktka) , Mincich i WiJk (woaga ś,roonia) 
i Kos·owski (półcię·żka). Ws.zys'cy ci ZClJwod.
nń.cy nie z,oa,;odą sobie równych na texeI1li.e 
LodJzi. Kronika -

Z pośród ~łoslZlOlIlycllJ zawodmoików ptrZJez 
Bar-Kochrbę, jeden tyl/k,o HilJer w wadlze I SEKCJA ATLET. WARSZAWlANKl 
pńoórkowej mo'że .odeg,ra1 powao?mrie.jlStzą rol'ę. PRZYS"I:ĘPUJE DO Ł. O. Z. ~ 

Z zaJWodników So,k,OIba Dla pie.rws,z,e Jak wiadomo, łódzkJ. okręgowy Zlwią-
mie/lSce wysuwają sJę Lgna towlicz i SZllau- ' ,zelk a t1:etyczny j€\St mancla tar:jusz.em na 
dteTba>C'h, natoar.aa.st reoSlrla na·ogół dlość clio- • ,nie:zol!ganńz,owoUly dot)"Cth!C\Z.a-s okn~ war· 
bra ni'e polSliacLa wioęk®zycoh SZl!JIlJS. : .szawsld z II1am~enia polISkiego związk.u a-

W dź, 't{ • .., odirui k1u I i Hety·c'2Jtle.g'o. Wobec t>.e,go klu.'by warszaw-

b B KW15ahlIllbu"Cl~ZClJrOW.ltruw. .~:y. - . . I skie wńlnmy należe-ć do ŁOZA .• ze wZI&llędiu 
u " ar-oc I a Ole pa-ęUUiO ZIIba'J'UICl row- . .l~ k J - • .... ł kL-'b tl _.L ł . p_.l J' k b' A , jeWUa na LN, /Ze i)~O eczn.e "JJU' ya et)1Cz. nyon w ca ej QIlIS.ce. U'Z w ro u UJ l.e'~"ym .. hec PZA . k 

na Zal. wodradh o lJlistr.zoooStw'O P'o,lsM cz.łODr W z.eszJ-yan tygodniu rozegnany zoo~aJł ~ stra·cojta n·aS2Ja ptt"z,eldlstawła ~o.:fmą !syt'l1l3-'ctję l n. ~ z,a~lą wo d. SIt~W1lSł D k wro-
'k,owńe Bar--Kochlby Zeolkowicz i Winny- I mięQz)'tllarcoowy melCz hoc'keyow'1 mtę- podbramkową,. 111e.. n-~ i~Dsilły one . ot y l,'czalS a ces,u 
k " '. . ztl·· c1;zy druiŻynami Sz.twajca'rji i Holalltdiji. J1u.. clio ZlWOla2:ktu.. WV1łOOl w jedno atym Gołvch-
" .at~Jllen, wyc~aan~. swyml prze'S l naJ-,. czas fNmcie kiIuhów waTSIZlaws'k~,dh uczyni-
~a:cl~z; o cze,klowarua, pd'z-v:sparz. law60w .. ła c;ekcJa atllet~ WalmzaWiatllk~ która 
OI;ężjklel at~>ettce ntrus:z.e-go ma.asta.. .Przez Sportowe sukienki 1JWróciła się w dniu wczcxra1sZ}"ID iPlsmem 
mch ustanOWlO:ne retkordy Polska, llJIC ZlO- do LOZA. iN 6'pT<lJWite przyjęcia Jej do pol-
stały dotycthczas zdobyte. Wygodne i dwuKolorowe s'kde20 zwią,m atretvo-m.eto. 

Ze1k.owi.cz należy do ktategOtryi z.aowoo- . ' ." 
!ldków wa.gi ciężkiej, :ruatoandtast WinlDyk.a.- Ju.z od .,,:elu l.;t s~ort Vf Z)"CIU kob!e- bio.dra, wycięty przy szyi i Dzdobiony bia-
mień do wagi dężtkioeq. OPl!óc!Z tycth fenO" ty zajął rrueJsce ~l1eposlednie. Po~a Wl~ łym kołnierzykiem. Kołnierzyki wszelkich 
menallD')'lCh d:źwU:ga.czy B.aIl"-KDclhba posia- I ~enna, gdy proml~nle słonec.zne ~le m~l~ fasonów i z najróżnol'odniejszych materja
dla jesZlcze hezkontkurencyojtnyc<h Aj,ze.n- , leszcze. letmego zaru, sprZYJ'~ n·a~baTdzleJ łów, od cienkiego batystu zacząwszy, koń 
berga ('Wa~ śred1llJia) i WajlDJg.artelIlla (waga wszel'lo,m rozorywkom sport<?wym. cząc na białej lub kDlorDwej skórze, baT-
kogu,oia) Suklenka sporto.wa pDWlIIlna przede- dZD są modne nietylko do. sportoW}"Ch su-

. wszystkiem odpowiadać swemu przezna- kienek. 
Siła u srweij SWOO1y p.os:zazyooo: się mlO- czeniu, to jest powinna być wygod!lJa i po- Kolor.~m naj,bardziej en vogue tej wio-

'że jedyI1li.e ty1k,o. Wolfem oraz Ci,etSti,elJskim, zwalać n,a, wszelkie gwałto'wne ruchy, nie- sny jest tl1ezaprzec.z.enie kolor niebieski 
kt6ry w w.atcLze swej ika.te,gor~· sta'IllOlwHi uniknione w każdym sporcie. bleu-hDrizon, j-.... dygD lub niebieskD-
~roźną konk'tll!encję dla za,wo.dn.i.kóow Batr -' Spódniczka winna być troszeczkę dłuż- szary. 
Koohby. Z p'oŚtró.d cz'ł.on.kóow S-okO'ba j.edy- sza od zwykłej sukienki, gdyż w ruchu i Sukienki spOTtowe przeważnie łączą w 
ruje tylko Ignat'Owicz zasłutgtt~e lila wytt"6ż- tak się pDdwijaj zhyt krótka odsłaniałaby sobie dwa kQIDry, p.rzyJCzem spódniczka 
nienie. nogi za' wysoko, CD n1e wygląda z~rabnie. f;iśniejlS.za jesi' od jumpra, lub też, gdy ca-

Takty&.a &etk,oła, :z. jaką org·a'Th1,ZialC1ja ta N3iibardziej nadaje się faso·n spódniczki. łość jesi vr .jednym tonie, ładnie wygląd,a 
pt1zystą.piłla do wYiflC,bi.enia s,obie pj'er,ws,z.o- całkowicie lub grupami splisowanej. Naj- wykończenie dołu spódniczki i jumpra 
rzędlnego m a ŁerrjaJru , zalS·łl1.l,gu,j,e na mzna- więcej używanym obecnie materjałem do szerokim ob'rębem z jedwabiu zupdnie 
czenie. Dale,ey cd w.5/Ze,lkńch s,tarań nad sportowych sukienek jest "ka'sh>a" lub odmiennej ~hrwy i z tegoż jedwabiu koł-
P<I,zyskattliem tei lUib mej 'f~wia.zd.y". "crepdga". Do. t>.ego jumper obciskający nierzyk. ~ 

-'-

SUKCESY JEźDźCóW POLSKICH 
ZAGRANICĄ. 

RZYM, 11 maja. - W prredostabl:im 
dniu konktl!rs6w mjr. Toczek na "Fawo
rycie" zrujął kzecie miejs~e skokiem na 
2 mtr. w konkursie wysokości. 

W Dstaltnim dniu konkursów odbył się 
konkurs ,,1JWYclęz:ców", w którym brało 
udzoiał cztel!"ech polskich jeźdźców. Pioerw
sze mi!ejsce zdobył wło.ski jeździec Lmcia. 
drugie miejsce zajął rtm. KróHlciew1lCz na 
"Pi'cadorze", osiągajątc najle,pszy czas bie
gu., trzecie miejsce zaoŚ zdobył P 01". Szo
sland na "Fagasie". 

Po lronkursach w Rzymie jeźdźcy pol. 
scy wyjechali do Neapolu na mi'ęclzynaro
dowe kooikursy. 
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" 

a margine ie wie kiego strejku 
Konflik.t dwu potęg - pracy i kapitału 

(Koresponde,ncja własna "Głosu Polskiego") 
Lond'Yll, w maju 1926. wiązku czuwania nad bylem całego kraiu. kryzysu - po pewnym czasie wyłonł się 

B .... ,polłl d b śr dni 'k Są to naturalne odruchy państwowego in- ponownie w tej ~uJb innej p·ostaci chroni. 
,~z "M6 ę ~ na el.I)O he WYj Itynktu samou.chowawcze~o, występują" czna jut boda.j chOtl'oba przemysłu wę-

bbn.teJ4c ego streJku J)owuec n,ego 0g6 ne ce prawie sponŁ'atn.!ocmie, niez.aletnie od glowego, jednej z głównych podstaw ~n
włotenie w An~lJl. pełn~ Jes,t grozy: typu wewnętrznego ustroju polHycznego I gielskiego tycia gos,!>oda:rczego. 

S~~s~YkPoit.al['Za.'ą ~~no l !o :r'7 P"b ; i społecznego. Jeśli jednak władiy uda się Od pierwszej chwili strejku ży.jemy tu 
~~:kia b u ?zą Slę a sze .i os gIl naw-et stępić ostrze prz,esilenia i złamać pyŁ'aniem: jaki będzie kompromis, nie zaś, 

o b" 0;Vlem w trzemYgs d ~ę, oWi siłę stre;ku, to nie usunięta będzie tern kto zwycięży bezwzględnie? 
z~zę laJą SIę wszys Ie za.a nlr~nla y- samem pierwotna przyczytl!a' powstałego J. K. 
Cla gospodarczego, a narwet 1 po ltyczne,go 
całego kraju. Nastąpiło długo unłkane, 0-

stre starcie interesów. Naród stoi w obli-
czu nie wybuchu rewolucji, ale zapowie- A b· bl- ., h d k -I 
dzianej wyraźnie przez leadera górników DnIeta pu Iczna O nosztac pro u CJ 
Cooka wojny domowej. Tragizm 'polega 
na ka~egoryoZlllIeiD1 .,!IlOn pOlSlSttmUlS .ołbu "Lewiatan" aprobuje projekt P. P. S., czyni Jednakie szereg 
.tron w spra.wie ewetttualnych ustępstw zasłrzeiefl 

dobrowolnych z z.ałęt'Y'Ch stanowisk. N'& ostatniem swem posi~ uda podobnie,;ruk to ~ analogdtCZ!Ill8. 
W tych warunkach wyłwtarN się nie- "LE ..... -!i1atlllna" p.rz.e.prow~dz.iła ~OOusUę nad ust~wa aU'elmie'C'ka. Przoomrotem 'bad18.li 

unikniona kwadratura kof,a przesilenioOW'8', IWmelSionym do sejmu przeJ; kdu!b P. P. S. komisrji a.nkieŁowe,j lPo.w1amy 'zatem być 
której kontury pny obop61n-em rozgory- I projeMean u>S1ł.ruwy w SlpTawa.e aJnlkiety pu~ r6wru.eIŻ Wlarun& kJredy!ŁOIWe ~ podJaifJlrowe, 
czeniu i z:rozumiałem podnieceniu łatwo I bHc.mej o koszta&" prodJukc;i. iPr.zemyslo- czas pra.cy, f.eq 'W)'ldiainooć, dbciąteme ISO
splamione mogą być krwią. O wyjątkowe; I ~j. W dy*U61ji, 'zap.o7lO.ano się z keśdą i oc:ioa-Ine, 'OrganiiZl!llcja instytucji U!oozpli.eoZlel1 
doniosłości niebezpieczeństwa wymownie zalk!l'esem ulS,taw o ankietaoo ~a.tt"- SipołleczDJyIoh i t. d.. 
świadcl.J znaczenie, natta'Wlllne _'l?rzebiego-I c~ aalJltie~tk.iei i nń:emiook!efi ,0000!lIZ z me'· Następ«rle 'W IlWtawte wyrkll'U~a. b~ 
Wt skejku przez moskiewski Komintern. todlą Ankdety pr,Zle-pro'Wla.dlron.ej w Staoo.dh winna w %łlSladZiie puibrui,cmo8ć ,Oibr.a.d komi.
Nigdy dotychczas nie miały lowiety tak I' Z;edalJO.C,zonych pr.ztez loomd.rtet ~edte!1'ac,ji e!ji ankoiettowE!Ó. lZ u.chowmem jledlynie pu" 
dosk'O'D.ałej !poso ~ności. zaszkodz~nia pań" in:żyni~ów amu)'lkańskidl pod pcrzewtOd'- łMczntO.śd je9 s,p!1"8JWIOZJdJa.ń. W ,~ W:~ 
stwowemu organtmlOWl swego rueubł.agalojlllictwem HOIOVett"a. runkadh bowiem, lPubLicm'OŚoĆ posiedz:id 
!lego .WI'og~. T!,. te:! kO~lUniścl rozwin~li ~znaoo, .te prze~rowaJd'zeu:Ue podtOibrue; UJCz)'IOiła.by z nich teren waJIJm ł JDc"taoii 
Jak1na.rener~czrueJ'Sza. dZ1a4l~ość" zame- a,nlk~etty g-oop'oldlaroze!) w POIlsee m'Ote przy- pa:rtyjnyclt i uU'Ulclmń.aJłaby r.zeczo,W'ą pracę 
trującą ku przeobrażeniu anglels!cie~ kry I czynić się do źr6d!łowe.go w'YŚwioe'Ł!leniJa sy- ilrom:isji. 
zysu w międzynarodowe zaga,dntenIe WQ.I tuacji pr<l.c!R.1k<:.ji, jej plOiJrreb i ,rui,ooomagań Dla ochrocny t,atjem.ndJcy bJan&owej ba-
1ująJCego proIetar;atu. Klasy: roboc~e wszy p.od wa:runk~el1łj.edm.aM,e, że m~,wM'a,nro- dlMl1y~h pItZle'CltSiębiors'tw tnalety da,lej prze
stkich, • zwłaszcu sąsi~d.nlC'~ kr<l;J~W we" wanta będzie w UJStruwte objektYiWno·ść an- widzieć w n8.lSlZlej ul9tawle talk, }aJe to iPJ1Z0-
zwane są do okazanlla, mateT)alneJ 1 czyn- . ild,ety, autoOtrytoet i ipow8iga ~ruc ,komi's~i ,an.- iW1łdR.1j,eanal<lgJcmta ustawa ~e.l~, :be 
nej p~ocy wallczącym o dobro ogółu Tra lde tow e;, pOUJfne brlalkrtowanre dMlfY'Ch, SM- I iP'Ulbilioeme Sfpira'W'Oroa'nia loom~ ankieto
des-Unlonom. Od ;el~I. latu tych zm. ag~ M:wiąoerydl taiemlllacę h,andłową. p.rred\Slę-\ weJi role mogą .Z!llwUle;raĆ ~mo~, dloty
z~leżne 1'1: w dtJ;!el mter~e ~ływy III-eJ biors:t,wa, omz wyddruczona ZIOIStanie moŻ· !CZ8,lCych pir'zed!sdębiOlt'slt.w i:nJd'Yw~ooa[nych, 
m!ędzynarod?wkl ~ ZWIązkI. zawod.owe, lO.<lIŚĆ W}'Z)'ISkanda tattlikdety ,w ceLa,cłh d!ema- W rtym tSamym cdu iP'Ow.ilnden być mslt'lZe
~ęc ~t.reri'k~'tf\iC1"dh .t.n~-emsyrwnle d.()lPP'1n~~ gMkmydh i alg'ltJa,c)'ljnydb. ZgOrdni.e z tem I żony dl,a <:tZlłontków Ikomi,s.~ obowiązdc dy
le ,cała s~raJ1la soclahstyczna .prasa euro- zakres ankiety pI()WW~ być slormułO'Wla- I ISIkr0Qji <lol1aZ mstalona oopowiedzia.latość mi 
peJ~koa. Nlg~y chyba przysłoW1owa flegma I ny w '00 bawi e w telO. Sip.coSÓb" by .nie stwa- I :nloo')'lS,krecję. Wre~de, pOttlieWla.! kom~~ja 
a~glelska nie ?Ow~~ ~yła do od~gra- IIT.zać dlomciemaiIl1:a, że ankietŁa wy.mń.erZlO- Ilw za.kreslie srwoioh zadlań będlztiJeposi.adaba 
Dla tak wartne), dZleJowel wpTost roh. na Ijestt sp-ecjlaJlnlie prz,eciwlko p!l'~~owi'. I pewne a"kytb'Joc,je władzy s~owe&j _ IDlłlleży 

Ga.binet Baldwina, a specjalnie ~a.m I Ankioeta powiawa więc ohjątndetyJ.'ko ko- I !Wzorem 'WStarwy ntemi-eocnej ~precyrować 
pl em;er jest przedmiotem gwałtownych I ratJra prodttLk'Cji ptr'ZleIIl1)11SiO'W~, le-c;z wogóLe rw ttlIalSZe1 U6barwie ip«'Zlepisy 'proCeQalt1l&e, a 
napaści zarówno ptlIlrw1CY, jak i lew~y - I nie warunIków prodrullrojli .i zbytu talk w ISZcugÓl1no&el, wypad/kl ,/W,8J1'Utt1lki z .... 
zarzucają mu karygodną bezczynność w wybw6r.arośd pne,m)'lS<ł1oweJ, jak roloe;, IP:rZ'}'lSlięteni.a. 'Zie'ZIOa1\, 
ohes:ie UJbiegł)'lClh pesrtniktacjt Zall'.7JUty 
jednak nie są słuszne, rząd bowiem bar
dzo sumiennie spełniał sw6j obowiązek, 
z.achowując do 06tatniej chwili wstr:ze
miętliw4, motlfwi:e objektywną pozycję 
wyczekui'l:cą. BezstrO'llne ~badatnie fakty
~mego .. tanu rzeczy oraz wypracowanie 
projektu reform p-owierzone :zosŁdo fa
chowej komisji mi~szanej. w kt6rej obie 

Banki polskie szukają ratunku 
na drodze koncentracU kapitału 

Fuzja Banku Handlowego z Bankiem Zjednoczonych Ziem 
Polski 

&trony były odpowiednio. reprezentowane 1"\.... __ ,. od LL 

- mlało to doat m.otno,ść znałezienia nie- lJWUJ!letn!, K"ęUOłW 6l~jąoCy w MtSZ or-
~będnego kompromisu, By zaś z jednej ga..ndJzm g,olS,p~datt'lClZ1Y, lcrylZ)'t' odbiJł Slię w 
strony właścicrele kopalń, a z drugiej gór" Sip:osób k,a·tas'br,oIaltny przedlerws~tk.i.ern bo 
nicy byli w stanie spokojnie, bez pośpie- dai na ntalSzej bank:OW,h~"'; 
chu zastanowić się nad położeniem i dojść ......-. 
do poluboW'llego z.ałatwienia m.targu, wy- BalJ:l'kiIl!8.lSze &łabe, be1Z '\Y'ła..snyroo kapi-
asygnował skM'b -państwa, tytułem subsy' , tałów - -bo wY'azerpa;ły je !pIOdc:oaJS za
djum n,a utmymarue dlQtychczasow)"ch płac wioe.ruchy woje:IllIl!erj i d.ew,al.ula,aji ,pmvOłjen~ej 
robotniczych, w ciągu ostatnich dziewię- -- rOlZ'poczęQy, 2Jda~ało ~l'ę,.llJ()xma,lny zy
ciu miesięcy powaŻ'Ilą sumę 23 mflionów wot po wp!1"'()w.adze~ rw O/~ i1';oŁego. 
funt6w sterlingów PoOząt.kOWlO Sha'bl1i.ZJacra pleanądJza diaba 

. '. . bank-om d'UŻe wpływy z wkładÓIW OOZiozęd ... 
. Jak wtadomo, komISja pr.zy~a po dłU-1 Il!OoŚciOłWJ'lch. Pi.U"W8Ze ;edtnak 2laIbamani,e się 

glch debatach do przekomanIa, te ze ZJloteoglo było 
względu na sytuację na ~~zyn'atrodo' hasłem do odwrotu 
WYt;'-, rynk~ węglowym, usumęcle. kryzysu I ~la lrud'zi OISIZCZędJz.a,jąICYoo i balllki 2'JnIOWiU 

mozhwem Je~t tylko przy pewnych, dos,Yć I maJa.złszy snę bez kapHałÓIW dbcydl. 
znacznych oflara~h z obu stron, które me- Kryl:}'\S dotknął ni!et)'1lJko baatJkn małe, 
s~ety, okazały Się głu<:h~, na t~ wezwa- lecz również na.jpoWlażruej!sze i n'll:jst-arrs.ze 
me. Pracodawcy UZlallezn.Ul sWOJą zgodę nl8,Sl.e i1liStytucje uedytowe. 
od ... dalszych 7)ap?~~g ;ządo;Vych,_ czemu I Sytuac.ja p'og01\9zyła się, ~dty IZ3Jd po 
stanowczo .s'Przecl~1t S1ę OWt rzecLozn~w W\SfPomożen1u bamków 30 mjltOIl!a-m~ z,1oQtych 
ey, uważaJą~, że Jes~ to k~sz!ow;ny .p~lW ! postanowił .z;e wz,ględów QSo7)ozędruoŚoc:i&o
iyw. ~obotrucr oświadczylI, ze lstmeJ8.ce w)"ch t'a,k nv. komitett SattllacyjIllY ZJHkrwiodJo
obecnle s'Ławkl oparte Jut są na t. zw. , 

wat. 
Na int:e.rpelaaję banków millbisŁea'stwo 

slk,atrbu ooipowiedJz.iałio, że jedymą drogą m
. tumku dla banków są fuzje, mneam s.~owy 

kooceU1"acja kapitału. 
Pl'enię.dzy how4,em na S<aIIlJaJCÓę mąd ni-e 

ma. 
W l{;O'ba,ch fiiIlla1llSorwych obiega p.o~o

s,k,a, że najblli'ż,gt1J3. fuzja n1a,stąpi między 
Bankiem handlowym. 

w War\5zarNie a 
Bankiem zjednoozonych ziem polskidb. 
Duży wpłYJW na f,~ję tyrah barnkl>w wy

warło staIllCfWlisk:o BalIl!ca Commerci.ane Ha
LiJMlO, k,tóry, będą,c wL~zyciecr'em Banku 
hJa,ndlIo,weg.o, w ten sposób dhce z.a!be7JPie
czyć SIWe intoe·resy. 

W lcołach bank.QWy-ah mówi się lt'ównieIŻ 
o fuZJi 

Baoku spółek zarobkowych 
w P,clzma.naU, który zaroie.rZla połączyć z s·o
bą Liczne dr'oooe bamki, ~pea1Lj~ce !!łóWI1li'e 
na terr€,rue b. zalhOlt'u prulS'1ciego. • 

Exlistenml!inimu.m. wykluczają. przek> ja- l 
kąkolwiekbądź redukcję, propozycję zaś 
zwiększenia godzin zajęć odrzucili ze 
względu na ciętkie warunki pracy. Rząd 
odmawiając WZ'1lowien-va, subsydjów, stał 
na stanowisku, że jest 10 zatarg natury 
prywatnej, w którym on może odegrać 
rolę jedynie doradcy i pośrednika poko
jowe~o. PreOl,jer Ba,ldwin utrzymywał. że 
'zasada samowystarczalności przemysłu 
węglowego musi być podłożem wszelkich 

Rynek rzędzy bawełnianej 
Ceny kształtuje kurs dolara 

Na rynku przędzy bawełnianej panuie 
ostatnio dość zmaczne ożywienie. Popy
tem cieszą się cieńsze numery przędzy, 
jak 24-1 i 32-2. 

przyszłych planów, a czynna ingerencja Warunki s:przedaty, d)'lktowane przez 
oficjal~.a g~o.zi z ra;ii. swet .n!euniknionej ! przędzalników, są nadal bardzo ciężki~, 
stroD;nJc:oscl .. zao!!TIIemem lUZ 1 tak naprę- I gdyż za przędzę płacić trzeba efektywny-
żonel sy. uacJl. . d l ' _l •• , l mt o aramI, co wiJlywa uJemme -na WIe -

popiero posta~viony wobec jasno no' kość dokonywanych obro ~ ów: 
tyflkowanego ultimatum strejkowego u-
znał się gabinet 2!a uprawniony do zarzą", W razie uskutecznia.nia zapłaty w wa
dzenia koniecznych środków, zapewniają lucie polskiej przędzalnicy Uczą wyższe 
eych ~nkcjon~wanie organiz~lU państwo- ceny. I tak np. przcdza 24--, cena kŁ6-
wego 1 zabezpleczających kraj prz~d zgub I· '. k'loń· ci I O 82 przy pła
nym vasŁo;em w codziennem życiu gOSpo-,. reJ ;vynoStl za 1 ~rarn o. : 
darczem. Rząd musiał zorganizować ra- cemu efektywnymI dolaranll . o~dawa~a 
c.iDnalna obro.nę, P'ocZUlWal~c s~ę do obo- jest po 0,86 dol. Drzy regulOW'3tllU nalez-

. \ 

noś.ci :clotymi. Wytni,ka z tego, że przę

dzalnicy obhczają kurs dolara według I 
czarnej giełdy. 

Niewątpliwie wyda,je się to dziwnem, 
zważywszy, że większe zakłady prze:ny
slowe posiadają znaczne kredyty w Ban
ku Polskim oraz, że na podstawite posia" 
danych na bawełne faktur otrzymują ob
ce waluty na giełdzie urzędowej. Wziąć 
takż~ trzeba pod uwagę fakt , ie koszta 
robocizny, stanowiące poważny odsetek 
ceny przędzy, powinny być kalkulowane 
w złotych, a więc stanO'vl"ić w przeHcz2niu 
na centy wielkość zmienną. (z) 

"Gt.OS POLSKI~' 
L6d:! 

12 m.aJa 1926 r. 

ZniSka kursu dolara 
Dzień wczorajszy przyui6sł ZDiżk, 

kursu walut obcych, zu6W1lO na giełdm
oficjalnej, jak i w obrotach pozaglełdo. 
wych. Kurs dolara Da giełdzie wa.rszaw 
skie; obniżony został do poziomu 10.10. 

W Lodzi na prywatnym rynku waltr. 
obcych dolarami obracaDlO w g~b 
przedpołudniowych po 10,45 w .łacenliu, 
10.50 w oddarwaniu przy minłmalnej ilo· 
śd dokonywanych tranhkcji l d.ostatece
nej podaży materjału dolarowego. W clą
gu dnia kurs pryWatny obniżał się stop.. 
niowo, tak, że w g.odzinach przedwi~or
Dych wynosił 10.30 w płaceniu, 10.33 w 
oddawaniu pnzy dałstuj spokojnej tea,. 
clencji. 

R6wnleż z Warszawy donoszą o zniż· 
ce kursu prywatnego, kt6ry w godzinach 
przedwieczo.mych wynosił 10.25 - 10.30. 

Bank Polski o~()wał w dniu wczo-
rajszym za dolara zł. 10.18. (rz) 

Rynek pieniężny 
Warszawska nieł~a nrzedowa. 

Dolary 10.()ł 
CZEKI. 

Belgja 32.29 
Hdlandja 408.81 
Lond)'lO 49.03 
Nowy JOlik, jak got~wka 
Puyż 31.84 
&8Jga 30.12 
Szwlllic&rj.a 195.34 
Włochy 40..63 
Szboikholm 272.20 

PAPIERY PANSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

Pożyc7lka dOilarowa 72-71.5Oj w zło
t)'lClh 748.80-742.60. 

PożyCzlka k,olejowa 163. 
Pożyczka Ironwers. 5-proc, 

8-proc, 154-153-154. 
4 i p6ł listy zast. ziemskioe 24-23.80 
5 proc. olbl. Tow. kred. m. Walrsza.wy 

przed,w. 28.30. 
8 proc. 2'Jie111'&k[oe tBsty dolacowe 9.36. 

61eMa 3krioW3 
Ba<l1k PoIsdd ~l.15-M.75-SZ.50 
Bank Dyskootowy 525 
BaaI.k Handlowy 1.65 
Bank Zaohodnd 0.85 
P. T. e. 0.10 
Cbodorów 3.M 
Czerstocfce 0:70 
Cu1der 1.65-1.60 
Ła:,zy O.07-O~ 

Weglel 1.85 
Mod,rZ!e4Ów 1.90 
Norbllhl 0.85 
Ostrowlecldte 4.05-4,15 
Rhon i Zielemio(llwskl 0.30 
Rud1lki 0.70-0.69 
S't~l'O~e Q.90 
2'Jt~len~ewski 8.90 
ZawJe:roie 6 
Ha.berbusch 5~ 

('!l)A~SK. H-go ma1a. (PAT). Notowatlo ~ 
lo!uldella.~h gd.ańskllCh: 

100 tnJaI!' C k Rzcs,zy 
100 z.totvch oolsJdch 
r.z~k na LoodV'l1 
Tel e!CT3 fiaz. w y>P1atr 11;)' 

Berlin 
Waorszawe 

t23.545-U3.815! 
51.06-51.19 

25.21 

123.545-123.855 
50.39-50.!ll 

"otowan1a llnteno. 
W dn.!:u 1t.~() maja 192(, r. 

Za 100 złotych: 
Zurych 
Berwlt1 
wVDf. na Wausz,a'v:<; 
Oda(\sk 
WYD!. na \Varsz;a,\,"c 
Wiedeń: 

czeki 

Pras::a 
LO'l1<hrn la I i uno! 5Zre.r1. 

49.-
40.69-41.11 
4O,49-4{).11 
51.06-51.H' 
5039-505! 

(je) 00- 69,30 
;;18.-
320.-
60.-

f'ntnw~nia ricłd01vo VI I.nn~vni!l, 
LONDYN. 11 ma.i". (PATl. No.row.arllria ko~ ·, 

oowe, 
Nowv Jork 
IioJamdia 
francia 
Be1sda. 
Wloe!1v 
Niemc}' 
Szw3!lcar;a 
Dania 
~z, ;cela 
Nor\\'e!1'i a 
Iielshngfors 

1.<;5 i 15 szesn. 
12.J8.5 
11j4,25 
152.ó8 
12170 

ZO.3Q 
2t.11 I 3 ctwarrte 

18.5~.5 

i 8, 16 i 3 cz\\'a'rte 
22.47,5 

t 92.87 
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MEETING RADJOWY. LETNI SEZON W PROGRAMACH 
ANGIELSKICH. 

B. B. C. (British Broadcasting Co) zmlonla na 
okres letni godziny nadawań. Z początkiem maja 
program dzielony będz.le na dwie części: pierw· 
sza trwać bedzJe od 9 do 10.30. droga od 11 do 12. 
Komulilliał prasowy og!aszany będzie w przerwie 
pomiędzy obu częścIami: Trzy razy tygodn1owo 
nadawana będzie muzyka taneczna - od 11.3Q 
wieczorem. 

Dn.la 14 maia mija dzłesięć lat od chwłtl zalo· 
fenla w AngljJ narodowej ligI pomQcy (Na,tlonat 
Savmgs Moveme-nt). W dniu tym w Albert Hall w 
londynie odbywać s1ę będą uroczystości, w cza
sIe których głos zabierać będą na,JśwlełnleJsl mów
cy AllgliL Od godrlny 7-eJ przemawIać będą: 

ksląże Wam. S'r Austen Cbamberla!n. Wi'!lston 
Churchll. Pbllij)p Sllowden, Lloyd George I lord 
ASQu/.tb. Ra~ rozniesie po świecie ich przemó' 
wlenla. 

I 

Dr. :med. SPOll 
poszukuję. 

Mam koncesję na hurtowy 

Zygmunt 

handel' Datyner 
win, wódek i spirytusu leczniczp~o. ChorGby nerek. Pt:
Proszę się zgłosić od 5.30 do 7-ej cherza l dról1 mo 

. W -} 'k T ('zowvch Wlecz. o czans a nr. 0, prawa Przyjmuje od 1-: 
oficyna, m. 24. 378-3 l od 4- 7. 

, Plrarnowicza II. 

letnie mieszkania I'd~:i. ~~~~~.1 
lecznica fańska 23. 

2 i 3 pokoje z kuch nią w lesie, do 
wynajęcia. Komum.kacia tramW3' 
owa. Wiadomość: Zeromskiego 41, 
Prassak. 2495-1 

PI zYlmule od 9- ł l 
i od 7-~ W Nie 
d3iele od 10-11 

2.<26- " 

R.Si~;eł I H Szur;acher 
Szkolna 12 

choroby skórne. 
Choroby skórne l 

wen~ryczne 

włosów. wenerycz przyjmuje cndzien-
111 e od 5-7 i nót 

ne i moczop:ciowe po nol. W niedzie-
leczenie §wiatlem (Rent- le i ~więta od lO-lI 
gen. lam". kwarcowo). 6."0 SI"rpn-la 1. 

Elektroternpla. :.I iii 

PrzYJmule od 8-10 Bened}ktu). fel. 
12-2i od 6 - 8 , 4" - li'. 10,2; 

n7 fi 

ZĘBY 
nawet pol manc 

OypJO!nllwanH 
Felczerka Akuszer .. 

ka-masażystka 

K. M!cl1a tn Na 
kuouje Przyjmuje od 10·12 

I. FIJALKO I I ~-ti 
P lOtrko\V!\l{8 7 l Moniuszki 11 m. 29 

premjera! z królową. 
ekranu 

• em e a 

l 

Zgon ostatniego cesarza 

" 
wschodzącego poran 

Oglądał swietno§c i upadek swej ojczyzny 
jęczącej pod stopą najeidzcy 

• 
rałny 

u 
U 

W Seulu, stolicy Korei, zmarł w tych 
dniach po dłuższej chorobie były cesarz 
koreański - książę Yi i Syc!k, w wieku 
lat. 

Zmarły cesarz był trzydziestym pią
tym i ostatnim władcą, pochodzącym z 
dynastji, która panowała nad Koreą od r. 
1397 począwszy. Był on świadkiem roz
kwitu swego państwa, gdyż dopiero jego 
ojciec, po uznaniu przez obce mocarstwa 
niezawisłości Korei, zamienił koronę kró
lewską na cesarską. Potem przyszły dni 
klęski. Trzy państwa ościenne - Chiny, 
Rosja i Japonja zapragnęły włączyć bo' 
gaty kraj do swych posiadłości. Spór za
kończył się fatalnie dla kraju "wschodzą
cego poranka". Nad Koreą powiały flagi 

l japońskie" a cesarz został zmuszony do 
ahdykacji. 

Następcą jego japończycy mianowali 
zmarłego obecnie księcia Yi Syck. Był on 
jednak władcą tylko ' nominalnym, pozba
wionym prawa kontroli nad polityką za-

graniczną Korei, którą całkowicie spra' 
wował japoński gubemator k'Siąię Ito, za
mięszkujący w pałacu cesarskim. Guber
nator zmusił cesarza Yi Syck do wydania 
edyktu, rozpuszczającego wojsko ko~-eań
skie, które stało się już zbędnem, a mo
gło dla okupantów być niebezpiecmem, 

Japońskie garnizony, które obsadziły 
miasta koreańskie bezwzg1ędnem swem 
postępowaniem z ludnością wywołały po
wstanie, które zost,ało krwawo stłumione. 
Następstwem tego powstMl.ia było wymu
szenie przez księcia Ho na cesarzu pod
pisania nowego aktu, rezygnującego zu
pełnie z wszelkiej suwerenności. 

Akt ten wywołał wielkie oburzenie 
wśród koreańczyków i ksią.żę Ho padł o
fiail'ą zamachu jednego z patrjotów. 

W szystkie te zdarzenia minionych dni 
przypomina obecnie prasa angielska, po
dając wiadomość o zgonie b., władcy tira· 
ju "Wschodzącego poranka", 

potężny dramat erotyczny 

AR w roli 
głównej 

cji 1926 r. NAJLEPSZEGO FILMU 
Y EL 

p. t. 

god ocnymEkspresie" 
Wielki 12-0 aktowy dramat sensacyjno-erotyczny 

Akt 1. Płonące auto. Akt IV. Na ad na Piela. Akt VII. W garderobie. 
Akt II. EKspres namiętności. Akt V. Król królów detektywnych. Akt VIIl. .Giresy· ratują". 
Akt 111. Między kołami Ekspresu. ~kt VI. Miljardowa koperta. Akt IX. Słodka nagroda. 

Ceny mie;sc na wszystkie seanse zn - . D ne. Początek o g. 5, ost. 10 w. Obraz wł. B. K. "Tarlerlilm. 

Ku uczciEeniu pamięci zmarłej tragiczki ros., niezapomnianej 

wyświetlamy ostatnią jej kreaci'ł 
EJ 

"Wieczór Cygańskich Romansów" 
Dramaty miłosne w 16-u aktach. 

13-go, 14-go i 15-"0 m,ja część dochodu na "Kroplę mleka" - -
U.dział bi~rą art".ści teat:u Sła- Polon' skI- 1· RunI-cz 
nlsławsJhego w Mosllwle ~~~ . , . 

ZIS wspanla a REMJERA Film ilustrowany śpiewem, wykonanym przez solistów scen 
warszawskich. 

Ogloszenia aruoue dc.:za Się po 10 
groszy za wyraz. PIerwszy wyraz 
IiC1-V się podwóln,e. Najmniejsze 

ogl"szeni~ 5u gr. ,sz). 

' LP. t) LOKALE i M1ESZ ~L\NIA. 

POSZUKUJĘ DO KUPNA Ul\-tEBLOW ANY 
dywan perski. używamy, w dobrym sta.nie, ZeJo- pokój do wynajęcia dla I pana. Piramowtcza 10. 
Slzenia do "Gtosu" pod .,M. f." 2484-3-k m. 9, II piętro, front. 2485-1~m 

FORTEPIAN 
Krótki, w bardl!:O dobrym stanie z powodu wy
jazdu, tanio sprzedam. Pabjanice, Warszawska 73, 
pOl'tjer wskaże. 2470-2-1i 

-------
APARAT 

fotograficzny 10 x 15 z podwójnym anastygma
tem, 6 kaset, fIlmowa kasetka, futerał-okazyjnie 
do sprzedania. A. Pippel, Nawrot 2. 2467-3-k 

POKóJSLONECZNY 
umeblowany z w,;zclki,emi wygodami do wynn'ie
cia. N3Jl'utO'wicza 9, m. 8 fro.nt. 2494-I-m 

DONIESU.NIA. ROZJlAITE 

TECZKĘ SKóRZANĄ 
z ksia,żkami l kwiLarjusza.mi z.aJPQmnilllną 28 kwie
tnia w pociągu Koluszki-Skarżysko zechce ła
skawy znala,zca odesłać z:a wynagrodroniem 1)Od 
G. Gło,wa.cki. Warsza,wa. Po-Ln,a 50. 249Q-l·d 

UDZIELAM 
lekcii w grupach "Engl!sh Deutsch". Dla osób 
pragna,cych w~edzy zupełnie bew!a tnie. Adres: 
Cmentarna 1. frOUllt, m. 8. od 11 do 2. 2492-1·n 

KORESPOND·RUTYNOW ANY 
(chrz.). buchaJter s3ImoozteII1Y. b. szef wydz. i 
prokurent plerwszorzednych banków. b. dy.rek
tor bi1ura. z 13-letruią praktyką i zll1a,jomc>Ścią le 
zyka polskiego, rosyjs<kiego, niemileckiego. ira,"
cuskiego i 3Jt1g!,elskLe~o szuka odpowi'e,dn!ej pos,a
dy. Zgłoszenia do .. G!oou" sl\lb .. PIima" 24')') 

OglQszen1la dla poszukujących pracy. 
bez wzg ędu na ilość wyrazów 
kosztuJ'ł 75 groszy. dla ofiarUjących 

1 zł. 50 groszy 

GIEŁDA PRACY 

SAMODZIELNY 
buchaHer (ka) mOtte złOŻYĆ oierto do "Gtosu Pol. 
sl!ci'ego suh ,.D. B." 2491-1 

POSZUKUJĘ 
zastępcy 7l3. k3lucją z branży galanteryjnei (r-rzy. 
bory do pa~enlia) w'!>rotwadzOl11ego w hurŁmvniach 
i sklepach tytooóQwych. Zg!oozertli!a S. Scheue.r. -
Kraków. DleUa 31. 2501-1-<1 

POTRZEBNY CHLOPIEC 
do pllwdami. który pl"3cowa,t przy kelnerze. Kili6-
skiego 121. 2482-1 

I 
' ANGIELSKIEGO 

KUPIĘ tA WKI WAżNE DLA PAN! -. w,uczam w kr6tklm czasie. Ceny przystepne. - Mł.ODA 
_-' .. k d ~ d okaz")'na spr 7 cdaż pon'czach w wielki,m wybo- W61czańska 62. m .t3. Zg!oszenJa od 2 do 4 po po. inŁelitgennna l)a.n~la z llrowj,ncji przyjmie mieisce 

ogrvuowe I plecy o ogrzewan ,;1 wo y w weLn· J ,. ł d' . d 7 d 8 . 2324 3 n do sa.m-~-el· ~~o\.y. 11,Ib z dziećm'l. Zna szyci;!. -, W d ść N k K t rze po cenach n','skl'ch, Zawadzka 9, m. 13. u mu I o o WIeczorem. - - "'WI "" 'U .,,,e. iaomo: owomleis a 26. u li ne.!'a. Oferty pod "Solidnoa" do adm ... Glasu". 24~9-3 ' ~~~ ~=~~=~ _____ ~_~~~~~~~3~~~~._~~~ ________ ~~~~b.~~~m~~_~ _ _ ~I._'~~· 
"U! "1"'":'5T"7" 

W drukarni _Głosn Polskiego", Piotrkowska ~6. Redaktor i wydawca: Jan Urbach. 




